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pracow nicze — zdobycz św iata  pracy polskiej 
dem okracji

Z m iany społeczno-us tró j owe, ja k ie  na sku­
tek  osta tn ie j w o jn y  zaszły w  Polsce, spowodo­
w a ły  zmianę podejścia do cz łow ieka  pracy.

O kres p rzedw o jenny charakte ryzow a ła  
w a lka  p racow n ika  i pracodaw cy o w a ru n k i 
p racy  i p łacy. Pracodawca stara ł się kosztem 
na jm n ie jszym  w ydobyć  z robo tn ika  m oż liw ie  
na jw ięce j.

Pełna opieka socja lna nad robo tn ik iem  i je ­
go rodziną ze s trony  pracodaw cy oczyw iśc ie  
n ie  is tn ia ła  zupełn ie . N ie liczne  w yp a d k i in te re ­
sowania się p racodaw cy życiem  p racow n ika  od­
b y w a ły  się na p łaszczyźnie w spania łom yślnoś­
ci i z tego ty tu łu  jako  zależne jedyn ie  od dob­
re j w o li n ie  m ia ły  charakte ru  sta łe j, zorganizo­
wanej, d ługop lanow e j akc ji. Form a przy tym  
„d ob rodz ie js tw a " by ła  upokarza jąca dla ko rz y ­
sta jących z te j „o p ie k i" .

N ow e dem okratyczne Państwo już  w  p ie r­
wszych m om entach odbudow y zniszczonego 
k ra ju  postaw iło  zagadnienie op iek i socja lne j 
nad p racow n ik iem  i jego rodziną na w łaśc i­
w e j —  krańcow o różnej p łaszczyźnie.

Państwo, jako  jedno z haseł naczelnych w y ­
sunęło n ie  ty lk o  zapewnienie w  m iarę m o ż li­
w ości na jlepszych  w a ru n kó w  p racy  i p łacy 
lecz rów n ież roztoczenie na leży te j pe łne j op ie­
k i  socja lne j nad każdym  pracow n ik iem  i człon­
k iem  jego rodziny. R ównoleg le z odbudową 
Państwa rozpoczęła się w ięc  praca nad zapew­
n ien iem  m aksym alnych w  obecnej sy tu a c ji 
gospodarczej w a ru n kó w  soc ja lnych  p racow n i­
ka,

W  p ie rw szym  rzędzie opieką należało o to ­
czyć robo tn ika , k tó ry  n iós ł na jw iększy  w k ład  
w  dzie ło tw o rzen ia  nowego państwa.

W  szerokim  w ach larzu różnorodnych fo rm  
te j op iek i, na jedno z czo łow ych m ie jsc w ysu ­
nęło się zagadnienie zorganizow ania cz łow ie ­
k o w i p racy  należytego odpoczynku w  czasie 
w o lnym  od p racy  t. zw. wczasów p racow n i­
czych.

ludow ej
Rozwiązanie tego zagadnienia n ie  by ło  

rzeczą ła tw ą. O kres do 1939 r. w yka zyw a ł 
ko m p le tn y  b rak za in teresow ania się państw a . 
tą stroną życ ia  p racow n ików .

R ozw ija jąca  się sam orzutnie w śród praco­
w n ik ó w  um ys łow ych  w  okresie  m iędzy p ie rw ­
szą i drugą w o jną  św ia tow ą akcja  w ypoczyn ­
ku  dorocznego n ie  m ia ła  zupełn ie  charakte ru  
a kc ji zaplanowanej i  zorganizow anej. Po p ro ­
stu poszczególni p racow n icy  um ys łow i, rozu­
m ie jąc w p ływ , ja k i odpoczynek doroczny ma 
na w yda jność p racy  i przedłużen ie okresu p ro ­
dukcyjnego, s ta ra li się ze sw oich com iesięcz­
nych  zarobków, od łożyć pewną część d ła s tw o­
rzenia funduszu, w ystarcza jącego na p ok ryc ie  
w yd a tkó w  zw iązanych z dorocznym  w yjazdem  
na urlop , bądź do m ie jscow ości podm ie jsk ich  
na t.zw. „ le tn is k o ", bądź też do m ie jscow ości 
nadm orskich, czy górskich. W  osta tn ich  przed 
1939 r. la tach w y tw o rz y ł się zw ycza j zaciąga­
n ia  pożyczek „u r lo p o w y c h " spłacanych w  o- 
kresie  rocznym.

W y ja z d  w ięc na u rlop  rów noznaczny b y ł 
z obniżeniem  com iesięcznych zarobków, a w ięc 
w p ły w a ł autom atycznie na obniżenie standardu 
życiow ego p racow n ika  i  jego ro d z in y  na ca ły  
okres roczny od c h w ili po w ro tu  z u rlopu . Zu­
pe łn ie  źle przedstaw ia ła  się sprawa dorocznego 
odpoczynku u robo tn ików . Z re g u ły  spędzali 
oni bow iem  u rlop  w  m ie jscu zam ieszkania w  
sposób zaprzeczający w sze lk im  zasadom odpo­
czynku.

Sporadyczne w yp a d k i (np. w  przem yśle 
ciężkim ) organ izow ania  w ypoczynku  doroczne­
go dla ro b o tn ikó w  b y ły  tak  n ie liczne, że nie 
m og ły  m ieć żadnego isto tnego znaczenia dla 
całości zagadnienia.

W  tych  w arunkach  n ie  b y ło  żadnej m o ż li­
wości w zo row an ia  się na już  is tn ie ją cych  fo r­
mach, lecz trzeba b y ło  rozw iązać zagadnienie 
wczasów od postaw.

Zgodnie z ideo log ią  socja lis tycznego pań­
stwa p rzy ję to  zasadę, że państw o obowiązane
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jes t do w spó łdz ia łan ia  w  organ izac ji wczasów 
p racow n iczych  przez:

1) u tw orzen ie  specjalnego aparatu d la  za­
p lanow an ia  i  zorganizow ania dla najszerszych 
,rzesz p racow n iczych  rac jona lnego w ypoczyn ­
k u  dorocznego, św iątecznego i codziennego w  
czasie w o ln ym  od pracy,

2) udz ia ł finansow y w  a k c ji wczasów.
Zadanie zorgan izow ania  specjalnego apa­

ra tu  d la  a k c ji wczasów pracow n iczych  pow ie ­
rzone zostało KCZZ jako  p rzedstaw ic ie ls tw u  
zorganizowanego św ia ta  pracy. U tw orzona in- 

-s ty tuc ja  pod nazwą Fundusz W czasów  Pracow­
n iczych  w ysunę ła  następujące postu la ty :

a) akc ja  wczasów pracow n iczych  m usi 
być prowadzona w  ska li ogó lno-państw ow ej, 
centra ln ie , fachowo, je d no lic ie  i obejm ować 
ca łoksz ta łt zagadnienia w ypoczynku  p racow ­
n ika,

b) akcją  wczasów  p racow n iczych  musi 
k ie row ać  jedna specja ln ie  pow ołana in s ty tu ­
cja, zdolna zaspokoić pod względem  organiza­
cy jn ym , technicznym , adm in is tracy jnym , p ro ­
g ram ow ym  i finansow ym  ca łokszta łt potrzeb 
wczasowicza.

Środkam i do re a lizac ji zadań spoczyw ają­
cych na a k c ji wczasów p racow n iczych  są:

—  dom y wczasów,
—  obozy, w yc ieczk i, tu ry s ty k a  lądowa, 

m orska i  rzeczna,
—  im prezy k u ltu ra ln e  i tow arzyskie , przy 

czym  w  szerokim  zakresie w inno  być 
udostępnione ko rzys tan ie  z im prez pu­
b licznych ,

—  organ izacja  życ ia  codziennego w  czasie 
w o ln ym  od p racy  w  klubach, domach 
pracow n iczych  i  tp.

—- u ła tw ie n ia  ko m u n ika cy jn e  i u ła tw ien ia  
ko rzys tan ia  z urządzeń w czasowych 
tym  pracow n ikom , k tó rz y  w yjeżdża ją  
na wczasy indyw idua ln ie .

Przekazując organizację  a kc ji wczasów 
pracow n iczych  Zw iązkom  Zaw odow ym  —  pań­
stwo w z ię ło  w y b itn y  finansow y udział, p o k ry ­
w a jąc  ze Skarbu Państwa 56% kosztów  po b y­
tu  każdego wczasow icza na wczasach, n ie  l i ­
cząc bezp ła tnych b ile tów . Ponieważ pracodaw ­
ca p o k ryw a  dalszych ca. 30% kosztów  poby tu  
wczasowicza, p racow n ik  w ięc  p a rtycyp u je  w 
za ledw ie 14% kosztów  dorocznych wczasów 
pracow niczych. N aw et w  obecnym  ciężk im  o- 
kres ie  pobyt p racow n ika  na wczasach dorocz­

nych  nie jest w ięc nadm iernym  obciążeniem 
jego budżetu domowego.

Rozwój dorocznych wczasów p racow n i­
czych jes t zapewniony. Przeszkody sto jące do­
tychczas na drodze rozw o ju  a k c ji dorocznych 
wczasów, z k tó ry c h  bodaj na jważnie jsze, to: 
1.) b rak zrozum ienia w śród robo tn ików , dla 
k tó rych  w  p ie rw szym  rzędzie akcja  ta jes t p ro ­
wadzona; 2) b rak ostatecznie w y k ry s ta liz o w a ­
nych  fo rm  o rgan izacy jnych  in s ty tu c ji pow o ła ­
ne j do prowadzen ia te j akc ji; 3) b rak  odpo­
w iedn io  wyszkolonego i rozum iejącego swe za­
dania personelu k ierow n iczego i pomocniczego 
dom ów wczasów —  są do usunięcia i  należy 
się spodziewać, że w  na jb liższe j przyszłości zo­
staną szczęśliw ie przełamane.

o rgan izacy jnych  wczasów w p łyn ie  n ie w ą tp li­
w ie  na pogłęb ienie samej is to ty  tego zagadnie­
nia, prowadząc do podniesienia n ie  ty lk o  zdro­
w ia  fizycznego robo tn ika , lecz rów n ież i jego 
św iadom ości i w yrob ien ia  społecznego i o b y ­
w ate lskiego, co jest przecież jednym  z naczel­
nych  haseł wczasów pracowniczych.

Jako zagadnienie w tórne  na leży wspom ­
nieć zn iw e low an ie  jaskraw ych  i  szkod liw ych  
rozm c ta k  dz ie ln icow ych, ja k  pow sta łych  z po ­
w odu rożnego położenia socjalnego przez 
w spó lny  poby t w  jednym  domu wczasów

Przed akc ją  wczasów dorocznych sto i ró w ­
nież rozw iązanie zagadnienia wczasów dla m ło ­
doc ianych i  d la  m atek z dziećm i oraz rodzin  
p racow niczych, m ogących w ykorzys tać  akcję  
wczasów w  okresach słabego nasilenia.

m czych —  wczasy świąteczne i codzienne jak 
w y ją tk o w o  c iężkie  do powszechnego rozw iaz 
n ia  jes t w  począ tkow ym  stadium  rozw o ju  Rc 
1948 i w  tym  dziale wczasów w ykaże w yraźr 
postęp, gdyż przem ysł państw ow y p rzvsta r 
do prac na tym  odcinku, przeznaczając na te 
cel poważne sum y w  sw ym  budżecie

Jest rzeczą bezsporną, że akcja  wczasów 
pracow n iczych  jest jedną z na jw iększych  zdo­
byczy  św iata p racy  i że zna jdu je  coraz w ię k ­
sze zrozum ienie w śród robo tn ików . W praw dzie  
stosunek p rocen tow y udz ia łu  robo tn ików  iest 
c iąg le  jeszcze d la  n ich  n ieko rzys tny  w  stosun­
k u  do udz ia łu  p racow n ików  um ys łow ych  lecz 
um ie ję tna  i  w  ja k  najszerszych rozm iarach sto­
sowana propaganda w śród ro b o tn ikó w  w inna  w  
k ró tk im  czasie doprowadzić do w łaściw ego u- 
dz ia łu  obu grup pracow niczych. 5
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W czasy — zorganizow any odpoczynek
Z dnia na dzień • szybko postępująca na 

w szystk ich  odc inkach naszego życ ia  s tab iliza ­
c ja  —  wobec począ tkow e j dow olności w  rozu­
m ien iu  now ych  w  Polsce, dokonyw anych  w  u- 
s tro ju  po litycznym , gospodarczym  i społecz­
n ym  przem ian —  nakłada obow iązek częstego 
i  ścisłego de fin iow an ia  tych  przem ian, d la bez­
spornego usta len ia  ich  rzeczyw is te j i jednozna­
cznej treśc i po lityczne j, gospodarczej lub  spo­
łecznej.

Idea ły, stanow iące dotychczas ty lk o  przed­
m io t na jszczytn ie jszych  haseł postępu społecz­
nego, s ta ły  się w  Polsce Ludow ej obow iązu ją ­
cą rzeczyw istością , gdyż zagadnienie tro sk i o 
zd row ie  m ora lne i fizyczne cz łow ieka  p racy 
w ys tą p iło  po raz p ie rw szy tw  ska li państw ow ej.

Dbałość Państwa, k tó re  jes t za in teresow a­
ne sprawą zachowania i regeneracji s ił psy­
ch icznych i fizycznych  cz łow ieka  p racy  —  oto 
geneza ideow a wczasów  polsk iego św ia ta  p ra ­
cy. W szystko  inne jes t już  ty lk o  konsekw en t­
nym  następstwem i  rea lizacją  ide i wczasów.

Cel w ie lk i i jasno w y tk n ię ty !
Droga do osiągnięcia go w iedz ie  poprzez 

ce low ą i um ie ję tną  organizację w ypoczynku  
w  czasie w o ln ym  od pracy.

W czasy —  zorgan izow any w ypoczynek in ­
d y w id u a ln y  i zb io row y.

W czasy —  to w szystk ie  zorganizowane 
fo rm y  w ypoczynku , k tó re  w iodą  znużonego 
trudem  i m ozołem codziennego w y s iłk u  czło­
w ie ka  k u  odprężeniu psychicznem u i fizyczne­
mu, k tó re  odbudow ują  jego s iły , rodzą nową 
gotowość do pod jęc ia  trudu, pobudzają in ten ­
sywność i w ydajność.

E. K O ZŁO W SK I.

' W czasy —  in d yw id u a ln e  czy zb iorow e ma­
ją  tę samą treść —  zorgan izow any w ypoczynek 
i  zaw iązanie w spó lno ty  p racow nicze j, w y ra b ia ­
ją  um ie ję tność w spó łżyc ia  i  solidarność, łączą 
w  zb io row ym  trudz ie  i  w ys iłku , oddanym  w 
służbie jednos tk i i  zb iorow ości.

O grom  zniszczeń w o jennych  k ra ju  i cz ło ­
w ieka  w  Polsce oraz b ra k i stąd w y n ik łe , w y ­
c isnę ły  swe tw arde  i znamienne p ię tno  na d ro ­
gach ro zw o jo w ych  wczasów po lsk iego ' św iata 
pracy. N a ru inach, trudz ie  i w yrzeczeniach po­
w s ta ły  pracow nicze dom y wczasów —  k a p ita l­
na w yk ła d n ia  zm ien ionych  stosunków  społecz­
nych  i gospodarczych.

Od p ie rw szych  c h w il ru szy ły  one w  sukurs 
w yn iszczonym  s iłom  fizycznym  i psych icznym  
cz łow ieka  pracy, przynosząc p ierwsze osiąg­
nięcia. w  dziedzin ie h ig ie n y  psych iczne j i f i ­
zycznej.

P rzyn ios ły  też p ierwsze prak tyczne  w y n ik i 
zacierania różn ic społecznych przez wzajem ną 
w ym ianę w artośc i k u ltu ra ln y c h  i in te le k tu a l­
nych, co p rzyczyn i się do um ocnienia, pog łę ­
b ien ia  i w y tw o rze n ia  now ych  fo rm  w spó łżyc ia  
bez w za jem nych uprzedzeń i przesądów.

W czasy —  to n ie ty lk o  zm ien iony stosunek 
państwa do p racow nika, to  potężna kuźn ia  tę ­
żyzny m ora lne j i fizyczne j narodu, to w yzw o le ­
n ie  traconych  dotychczas bezpow rotn ie  dla go­
spodarki narodow e j zasobów s iły  j energ ii, to 
potężny n o w y  w k ła d  w  m a ją tek narodow y, to 
w zrost i d ługo trw a łe  zachowanie s ił jednos tk i 
—  cz łow ieka  p racy  w  Polsce.

Naczelnik Wydz. K u ltu ry  C. Z . P. W.

DOBRZE WYPOSAŻONY DOM WCZASÓW
N a jp iękn ie jsze  oko lice  Polski, stacje k l i ­

m atyczne i m ie jscow ości lecznicze, przeznaczo­
ne są dziś na m ie jsca zb iorow ego w ypoczynku  
i k u ra c ji d la  ludzi, k tó rz y  w  pocie czoła w y k u ­
w a ją  lepszą przyszłość k ra ju .

B y cel w ypoczynku  —  p o w ró t do p e łn i s ił 
po  całorocznej p racy  został ca łkow ic ie  osiąg­
n ię ty , na leży baczną uwagę zw róc ić  na w yb ó r 
m ie jsca wczasów, na sam dom wczasów, jego 
wyposażenie i p rzystosow anie  do na łożonych 
nań zadań.

N a jw ażn ie jszą  n ie w ą tp liw ie  sprawą będzie 
w yb ó r m ie jsca w yp o czyn ku  zbiorowego. M ie ­
szkańcom gór na leży uprzystępn ić  spędzenie 
wczasów w  m ie jscow ościach n iz innych  lub  nad 
morzem i odw ro tn ie  —  przebyw a jących  stale 
na n iz inach k ie row ać na leży do m ie jscow ości 
gó rsk ich  lub  podgórskich , uw zg lędn ia jąc je d ­
nak zawsze potrzeby ich  stanu zdrow ia. K o ­
n iecznym  jest bow iem , aby wczasy s tw arza ły  
d la  ko rzys ta jących  z n ich  p racow n ików  pew ­

ną a trakcyjność, przez zm ianę stałego m iejsca 
.zamieszkania i jego charakteru. C zynn ik  ten 
jest n ieodzow nym  elem entem  w ypoczynku . 
N iepośledn ią  ro lę  odg ryw a  rów n ież otoczenie 
dom u wczasów. Las, woda, p iękna  panorama 
budzi w  zmęczonym  cz łow ieku  poczucie p ię k ­
na, radości życia, daje odpoczynek nadszarp­
n ię tym  pracą nerwom .

N ie  m n ie j ważną kw estią  p rzy  w yborze  do ­
m u wczasów  jes t na leżycie  rozw iązana kw estia  
poczty, te le fonu, a przede w szystk im  dojazdu. 
N a  tym  osta tn im  po lu  przem ysł w ę g lo w y  osiąg­
ną ł poważne rezu lta ty , zapew nia jąc sw ym  
p racow n ikom  dojazd do uzd row isk  do lnoś lą ­
sk ich  spec ja lnym i pociągam i.

Dalszą troską dom u wczasów m usi być za­
pew n ien ie  odpow iedniego pogo tow ia  aprow iza- 
nyjnego. N ie k tó re  podstaw ow e a r ty k u ły  ż y w ­
nościow e ja k  mąka, cuk ie r, kasze, tłuszcze, ja ­
ja  można sprowadzać z bardzie j od leg łych  oko ­
lic  i m agazynować, inne zaś ja k  m leko , p ieczy­
wo, ja rzyny , trzeba kon ieczn ie  m ieć w  pobliżu.
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Zabezpieczenie sobie tych  dostaw pozw o li u n i­
knąć w sze lk ich  n iepożądanych zahamowań w  
pracy. Pamiętać rów n ież na leży o zapewnieniu 
wczasow iczom  możności korzys tan ia  z pom ocy 
le ka rsk ie j oraz apteki.

K w estią  sporną może być sprawa ilo śc i o- 
sób p rzebyw a jących  na wczasach w  jednym  
dom u i w  tym  samym okresie. N ie w ą tp liw ie  du­
ża frekw enc ja  w p ły w a  na zm niejszenie kosz­
tó w  adm in is tracy jnych , co pow odu je  automa­
tyczne podniesien ie  się poziom u żyw ien ia  (o- 
czyw iśc ie  o ile  k ie ro w n ik  domu posiada u- 
p raw n ien ia  w  sensie przerzucania oszczędności 
z kosztów  adm in is tracy jnych  na żyw ien ie), 
z d rug ie j jednak  s trony  p ra k tyka  w ykazu je , że 
na jpe łn ie jszy  w ypoczynek osiągnąć można w 
n ieprze ładow anym  zbytn io  domu wczasów. 
A  w ięc  poko je  n ie  p o w in n y  posiadać w ięcej 
n iż  2 do 3 łóżek, p rzy  czym  pożądanym  jest, 
aby wczasowicze m ie li możność dob ieran ia so­
bie w spó łtow arzyszy  w -g w łasnych  upodobań. 
Pokoje w in n y  być zaopatrzone w  wodę bieżą­
cą, gorącą i zimną, odpow iedn ią  ilość mebli, 
w ygodne łóżka. N ie  na leży zapominać o este­
tyce p o ko ju  —  fira n k i, k w ia ty , k ilk a  obrazków 
lub  lep ie j fo to g ra fii reg iona lnych  na ścianie.

B ie lizna poście low a b ia ła  i czysta, musi 
być zm ieniana obow iązkow o w  każdym  tu rn u ­
sie. Każde łóżko  posiadać m usi dwa koce, p rzy ­
czyn i jeden z podpinką.

Zasadą jest, aby wczasow icz prócz przed­
m io tó w  osobistych ja k  obuw ie, garderoba, 
p rzyb o ry  toa le tow e —  zastał w szystko w  swo­
im  poko ju .

M ie jsce  zebrań zb io row ych  —  jada ln ia , 
m usi być obszerna, jasna. S to lik i n a jle p ie j ma­
łe, czteroosobowe, n a k ry te  zawsze czystym i o- 
brusam i. K w ia ty  na stołach, f ira n k i w  oknach, 
ładne rep rodukc je  lub  fo tog ra fie  na ścianach, 
stw orzą nastró j m iły  i  wesoły.

Zastawa sto łow a w inna  być porcelanowa 
lu b  fa jansowa, n ig d y  zaś blaszana czy em alio ­
wana. Łyżk i, noże i w ide lce  w  dobrym  gatun­
ku, nierdzewne, gdyż p ra k tyka  wykazała, że 
tan ie  ga tunk i w  k ró tk im  czasie łam ią  się i rdze­
w ie ją , są prostack ie  w  w yko n a n iu  i d latego ma­
ją  w yg lą d  n ieestetyczny.

W  każdym  dom u w ypoczynkow ym  po w in ­
na być św ie tlica  —  k lub . O prócz zw yk łych  ak- 
cesorji ja k  f ira n k i, k w ia ty , obrazki, pow inna 
być dobrze rozw iązana sprawa ośw ie tlen ia  
dziennego i sztucznego. Um eblow anie w inno 
p rzew idyw ać pewną ilość n ie w ie lk ich  s to lików , 
o toczonych w yg o d n ym i fo te lam i i b ib lio tekę  do­
brze zaopatrzoną zarów no w  doborowe ks iążk i 
ja k  i p e rio d yk i. D a le j —  rad io  dobre, lecz n ie ­
zby t ha łaśliw e, g ry  tow arzysk ie , patefon.

U m eblow anie  pow inno  być jasne, po litu ro - 
wane, n ig d y  zaś lak ie row ane , co spraw ia w ra ­
żenie szpitala. W y ją te k  tu  stanow i um eblow a­
n ie  w erand i so lariów .

N a leży dążyć do tego, b y  meble b y ły  
je d n o lite  w  s ty lu  dla całego domu. Do­
brze by łoby , gdyby  m og ły  być w ykona ­
ne w  m ie jscow ym  s ty lu  ludow vm . W  ten spo­
sób wyposażona św ie tlicą  pomagać będzie

się z sobą,  ̂ w ym ian ie  m yśli, spostrzeżeń, w  
św ie tlic y  również, mogą być organizowane 
przez k ie ro w n ikó w  lub  samych w czasow iczów  
pogadanki, w ieczory dyskusyjne, co s tw orzyć 
może atmosferę w iększego zbliżenia, zaufania1, 
p rzyjaźn i.

In ic ja tyw a  k ie ro w n ika  dom u pozw o li rów ­
nież na w yko rzys tan ie  m ie jsc na t.zw. p ó łp ić ' 
irach, przez ustaw ienie w n ich  krzeseł, fo te li, 
s to lików  z kw ia tam i i t.p „ co podniesie w yg ląd 
estetyczny całego wnętrza.

CZęS<l gosPodarcza domu m usi być izolo- 
w  aa ° l- Pornleszczeń za jm ow anych przez 
k u rh n °WlCZCiW‘ D °b rym  pom ieszczeniem dla 
w in  1 1 Pr,aln i może być suterena. Kuchn ia  po- 
żenipŁ !n!ftC °dp°w iedn ie , nowoczesne wyposa- 
zm vw aln i Wla^ ce pracę persone low i, a więc 
pow iedn ip -na.C2:yn ' P lóczkarnia i suszarka, od- 
w ienie sprzęTów °  '  d° brZe rozPlarrowane usta-

Ijm h U Ć h ',1 Y  1 1 Pomocnica musza posiadać 
i czenS ^  Y 2 P kaw am i. zapięte pod szyjo

w p o t S wa)i ce zuI>el” ie  “ losy-
sow iczów  11 naJbardziej dostępnym  dla wcza- 
row n ika  do m 7 mv f n znai d°w ać się pokó j kie-

py c,Yźlir

s k a n a h z o ^ n v °CZYnkowy.kon ieczn ie  musi byĆ
gową Klo-/PiY 1 P0Sladać ins ta lac ję  wodocią- 
10 wączasowTZ-WmnY być c°n a jm n ie j dwa na 
p ię trz^ N io i °]W 1 znajdow ać sie na każdy® 
przez dom ?  ędne Jest rów n ież posiadanie 
tryskow ych  K n S°tW łazienek lu b  urządzeń tra­
kam i dla Z a ch o w i? rZe należY p o k ryć  chód®-

w  wvnarU Wania czYstości, i ciszy. 
ga c izn yT d rn ł ku  pi'0Wadzenia hodow li mero- 
leży z w r ć i l ^  przez dom w ypoczynkow y, na- 
mieszczeń <ih na odP ow iedn i stan P°
glość ich  y , W ierząt 1 na odpow iedn ią  odle- 
n ikn ie  sie z a r ^ iw  W  P rzeciw nym  razie nie ®  
rnogą całą n r z v i ° W i ^ d ^ s ó w ,  k tó re  zatruć

M ów? ,p YJemność urlopu, 
leży w s 2 n l WyP° Sażeniu dom u wczasów na- 
to /o  p rncow n ilco*
niecznvm °  arua 1 obuw ie  robocze. 
środka^lokom r &kze zaPew nien ie  d la do® 
'Pb rowerowego^1 “  P° S,aci “ ózko ” * zneg

w ieżom ' i'. , , f.! ' i' '-'■''o-oiia i u m oż liw ien ia  w czasa' 
opatrzyć w V nalezy knżdy dom wczasów za 
koszyków ki np° Wledni sPrz^  do s ia tków k i
górzystych ' Pm^ P°n§a, a w  miejscowościac 
k i. K a ż d f: , fI POrZe zirn°w e j w  narty  i sanecz­
kami lekarskim mUSi posiadaó apteczkę z srod 
moc w  naglvrT1' zaPewnia jącym i pierwszą P°

W y  !  'Ych wypadkach, 
warunkami ? z l n f 20-16 Uwagi są m inim alny® 
racjonalne ' i aPewnia jącym i ludziom P*aŁl 
Niech sie te Zyteczrie spędzenie urlopu 
w artośc i' ia k u f PrzYczYnią do podniesienie 
w ie lk ie j zdnha SW!at Pracy ma uzyskać z ta

wczasów pracowniczych’ " 6^' ^  * *  ^
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M gr M . L U K A S IE W IC Z .
Naczelnik Wydz. Socjalnego C. Z. P. W.

Zagadn ien ie  ka lku lac ji.,ko sztó w  w  dom ach
w ypoczynkow ych

Rozwój wczasów w  Polsce i zaangażowa­
n ie  w  n ich  pow ażnych środków  finansow ych 
nadaje a kc ji te j znaczenie n ie  ty lk o  społeczne, 
ale i rów nież gospodarcze. D la Państwa n ie  jest 
rzeczą obojętną w  ja k i sposób zostaną rozgo- 
spodarowane przeznaczone na ten cel k re d y ty . 
Pewnym  jest, że w in n y  one być użyte w  spo­
sób jakna jekonom iczn ie jszy . Społeczna i go­
spodarcza ro la  wczasów, ich s ta ły  rozw ó j oraz 
ogó lnopo lsk i charakter, narzuca konieczność 
szukania doskonalszych metod gospodarowa­
nia, aby w y jść  z przeciągającego się niebez­
p iecznie okresu organ izacyjnego i eksperym en­
talnego.

A k c ja  wczasów, m im o przedw o jennych  
prób jest zasadniczo urządzeniem  społecznym  
now ym , nad k tó rego rozw iązaniem , je ś li cho­
dzi o stronę finansową, trw a le  zac iąży ły  cztery 
is to tne  czynn ik i:

a) organ izow anie  dom ów  w ypoczynkow ych  
przez poszczególne zak łady pracy, in ­
s ty tuc je  i zw iązk i, p rzy  dużej naogół 
swobodzie w yb o ru  i dogodnych fin a n ­
sow ych m ożliwościach,

b) b rak dośw iadczonych spec ja lis tów  i 
w zorów ,

c) charakte r u rban is tyczny  naszych ośrod­
kó w  w ypoczynkow ych ,

d) b rak p lanu i ko o rdynac ji, zwłaszcza w  
p ie rw szym  okresie.

A n a liz y  kosztów  prow adzen ia.w czasów  za­
rów no  p rzy  k a lk u la c ji w stępnej ja k  i p rzy  po ­
ró w n yw a n iu  p lanow ania  z w ykonan iem  —  nie 
da się oddzie lić  od w ym ien ionych  w yże j czyn­
n ików , gdyż każdy z n ich  w yc isną ł w  ogó lnym  
obrazie w yd a tkó w  swe stałe p iętno.

Swoboda w yna jm ow an ia  i w yb ie ran ia  o- 
b ie k tó w  na dom y w ypoczynkow e n ie  zawsze 
została w yko rzys tana  w  sposób zadawala jący. 
N iep ropo rc jona lne  do w artośc i ob iek tu  w k ła ­
d y  m a ją tkow e, często p raw n ie  niezabezpieczo­
ne, w ygórow ane  czynsze w y n ik łe  z lic y to w a ­
n ia  się p rzy  w yn a jm o w a n iu  budynku , duża od­
ległość od s tac ji ko le jo w e j, a co za tym  idzie 
n iew spó łm ierne  kosz ty  transportu  —  oto trw a łe  
następstwa mające sw ój n ie ko rzys tn y  odpo­
w ie d n ik  w  kosztach prow adzen ia akc ji. P rzy­
toczony w yże j d rug i czyn n ik  —  brak dośw iad­
czonych fachow ców  i w zorow ych  rozw iązań 
w ystępu je  już  m n ie j jaskraw o, jednakże tra k ­
tow ać go nadal na leży jako  elem ent w p ły w a ją ­
cy  rów n ież u jem n ie  i to  w  znacznym stopn iu  
na gospodarkę dom ów wczasów.

C harakte r u rban is tyczny  po lsk ich  ośrod­
k ó w  w ypoczynkow ych  jest bodajże na jśc iś le j 
zw iązany z rozkładem  kosztów . Z n ie licznym i 
w y ją tk a m i gdzie inw estorem  by ło  państwo, in ­
s ty tu c je  samorządowe, ubezpieczenia, zarządy 
zdro jow e —  o lb rzym ia  w iększość m ie jscow o­

ści, posiada jących dogodne w a ru n k i k lim a tycz ­
ne —  zabudowana została ob iektam i m a łym i i 
ś redn im i przez zamożnych w ła śc ic ie li bądź to 
d la  w łasnego uży tku , bądź też d la zysku. Na te 
w łaśn ie  małe i średnie pens jona ty  przeważnie 
padał w yb ó r de lega tów  szukających pomiesz­
czeń dla dom ów  wczasów. N ie  przesądzając za­
gadnienia, k tó re  o b ie k ty  lep ie j nadają się na 
dom y w ypoczynkow e  z p u n k tu  w idzen ia  wcza­
sow iczów  —  na leży stw ierdzić , iż w yna jm ow a­
n ie  ob ie k tó w  m a łych  (do 30 m iejsc) i  średnich 
ido 50 m iejsc) —  ma pow ażny w p ły w  na n ie ­
pom yślne ksz ta łtow an ie  się kosztu  przecię tne­
go. Jeżeli fa k t ten  po łączym y z n ieun ikn ionym  
zm niejszaniem  się fre k w e n c ji w  pew nych  okre ­
sach to pojem ność dom u jako  czynn ik  pośredni 
p rzy  k a lk u la c ji odegra zasadniczą rolę.

O p lanow ym  ro zw o ju  a kc ji szczególnie w  
p ie rw szym  okresie  spontanicznego je j o rgan i­
zowania —-  trudno  jes t m ów ić. B y ło  to  trudne 
do zrea lizow an ia  p rzy  począ tkow ym  założeniu 
indyw idua lnego  w yszuk iw an ia  o b ie k tó w  i  w y ­
boru  m ie jscow ości. N atom iast obow iązek k o ­
o rd yn a c ji w y s iłk ó w  i w ym ia n y  doświadczeń 
w in ie n  być odrazu jasno i  stanowczo postaw io- 
ny, gdyż dub low anie  kosz tów  n ie  le ży  w  n iczy ­
im  interesie. K oo rdynac ja  w ym aga jednak  nie 
ty lk o  przezw yciężen ia  przeszkód o rgan izacy j­
nych, ale przede w szystk im  (z tym  się ma częś­
c ie j do czynien ia) am b ic ji i oporów  psycho lo ­
gicznych. B rak ko o rd yn a c ji pom iędzy za in te re ­
sow anym i czynn ikam i chociażby na odc inku  za­
opatrzenia ma sw ój sm utny odpow iedn ik  w 
zw iększonych kosztach prow adzen ia domów. 
Zaopatrzenie jes t ty lk o  na tu ra ln ie  jednym  z 
w ie lu  prob lem ów , k tó re  czekają na rozsądne 
terenowe lub  też centra lne rozw iązanie. -

Zagadnienia, o k tó ry c h  m ow a pow yże j w y ­
w ie ra ją  zależnie od środow iska i nasilen ia  
m n ie jszy lub  w iększy  w p ły w  na gospodarkę 
dom ów wczasów, dlatego też z gó ry  p rzy jąć  
należy, iż wstępna k a lku la c ja  kosztów  obarczo­
na jes t pew nym i se rw itu tam i finansow ym i, na 
k tó ry c h  zm niejszenie n ie  ma późn ie j w p ły w u  
adm in is trac ja  domu w ypoczynkow ego, od k tó ­
re j na leża łoby wym agać u trzym an ia  przec ię t­
nego kosztu  w  granicach okreś lone j norm y. 
W y s o k i n iew spó łm ie rn ie  czynsz (brak urzędo­
w ych  cenn ików  na czynsze d la  dom ów  w yp o ­
czynkow ych), zła organ izacja  zaopatrzenia, 
(brak ko o rd yn a c ji pom iędzy za in teresow anym i 
in s ty tu c ja m i ja k : spó łdz ie ln ie  ro ln icze, centra­
le hand low e i  t p.) zła gospodarka w  domu w y ­
poczynkow ym  (personel n ie  na poziom ie), ma­
ła. ilość m ie jsc —  oto e lem enty o charakterze 
sztyw nym , u trudn ia jące  stosowanie bardz ie j e- 
lastyczne j i  ekonom iczne j gospodarki na odcin ­
k u  wczasów.

Jednakże wczasy o rgan izacy jn ie  zna jdu ją  
się już  na poziom ie, k tó ry  w ym aga dobrze
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przem yślanego p lanow an ia  Kosztów, opartego 
na zd row ych  ekonom icznych założeniach. Dom 
wczasów bez w zg lędu  na to ja k  s tru k tu ra ln ie  
zw iązany jes t w  ram ach branżow ych z ośrod­
k iem  dyspozycy jnym  —  stanow i jednostkę go­
spodarczą, k tó ra  m usi k ie row ać się z g ó ry  u- 
s ta lonym i zasadami i  w  k tó re j, p rzy  u m ie ję t­
nym  p lanow aniu , n ie  może i n ie  pow inno być 
n iespodzianek finansow ych . To, że dom w yp o ­
czyn ko w y  jest in s ty tu c ją  a kc ji socja lne j, a w ięc 
urządzeniem  opartym  na funduszach społecz­
nych, nakłada na czyn n ik i prowadzące akcję 
wczasów  ty m  w iększą odpow iedzia lność za ra ­
c jona lne  rozgospodarowanie p rzyznanych na 
wczasy k re d y tó w .

Każda p lanow a czynność gospodarcza w y ­
maga pew ne j do jrza łośc i o rgan izacy jne j i  to 
zarówno w  uk ładz ie  poziom ym  ja k  i p iono­
w ym . Poszczególne e lem enty muszą być opra­
cowane i  zgrane ze sobą m oż liw ie  w  na jd rob ­
n ie jszych , da jących się przew idzieć szczegó­
łach, ta k  aby aparat ca ły  pracow a ł w  okresie 
gospodarczym  bez zakłóceń, a zam ierzony w y ­
n ik  został os iągnię ty. W czasy są urządzeniem, 
gdzie na leży  i  trzeba ka lku low ać, ale tu ta j w y ­
n ik  p lanow an ia  finansowego jest uza leżn iony 
od w y n ik u  p lanow an ia  organizacyjnego. In n y ­
m i s łow y: n ie  będzie zadawalającego ekono­
m iczn ie  rezu lta tu  jeże li na p rzyk ład  zaw iedzie 
fre kw e n c ja  na wczasach, k tó ra  znow u zależy 
od sprawności aparatu w ykonaw czego te j sa­
m ej, w zg lędn ie  naw et obcej in s ty tu c ji.

K a lku la c ja  finansow a na odc inku  wczasów 
przeprowadzona ty lk o  odgórn ie  i w  bardzo o- 
gó lnych  zarysach prow adzi przeważnie do bar­
dzo różnych  w yn ikó w . D latego też z uw ag i na 
odm ienne w a ru n k i w  ja k ic h  p racu ją  poszcze­
gólne dom y w ypoczynkow e , różną s truk tu rę  
gospodarczą m ie jscow ości i  różne w a ru n k i k o ­
m un ikacy jne , n ie  da się narzucić szablonu i na­
leży  stosować p lanow an ie  oddolne dla poszcze­
gó lnych  dom ów czy też ośrodków , dodając k o ­
szty w spólne na szczeblu organu nadzorujące­
go. Rzecz jasna, że d la k a lk u la c ji muszą być o- 
pracowane pewne usta lone je dno lite  zasady, 
łącznie naw et z fo rm ularzam i, aby można by ło  
całość skum ulować, a poszczególne dane uczy­
n ić  m o ż liw ym i do porów nań okresow ych.

Zagadnienie, k tó re  nasuwa się autom atycz­
n ie  już  p rzy  w stępnych  pracach k a lk u la c y j­
nych  to prob lem  norm y, k tó ra  ja k  w iadom o 
stanow i jednocześnie dopuszczalną górną g ran i­
cę kosztu  przeciętnego osobodnia. W  gran i­
cach n o rm y  o Ib y w a  się także roz liczen ie  czyn­
n ik ó w  finansu jących  wczasy i  w  n ie j w in ie n  
m ieścić się koszt g loba ln y  o b ję ty  ks ięgow ą e- 
w idenc ją  i  p ropo rc jon a ln ie  rozdzie lony. W  
m ie jscu  tym  napo tykam y na pierwszą trudność 
techniczną —  czy rozdz ie lić  kosz ty  (adm in i­
s tracyjne) na w szystk ie  m ie jsca w  danym  do­
m u (na t.zw. m ie jscodni) czy też ty lk o  na m ie j­
sca w ykorzystane . Jeżeli na w szystk ie  m iejsca, 
to  k toś  m usi p o k ryć  różnice i różn ica  ta m u­
s ia łaby być p o k ry ta  z poza norm y. Jeżeli k o ­
sztam i a d m in is tra cy jn ym i obc iążym y ty lk o  
m ie jsca w yko rzys tane  zachodzi obawa p rze ­

kroczenia norm y, szczególnie w  okresach sła­
bej frekw enc ji.

Czy norm a obe jm uje  rów n ież kosz ty  u- 
trzym ania  n ieczynnych  dom ów w  okresach 
m artw ych? Jeśli tak  —  to  n ie może być ona 
rozgospodarowana w  całości w  okresie dużej 
frekw enc ji, gdyż okres ten w in ie n  dać oszczę­
dność na p ok ryc ie  z im ow ych, w iosennych  i  je ­
siennych n iedoborów . Ponieważ na ogół n ie  ma 
domów, k tó re b y  w yka zyw a ły  w  stu procentach 
w yko rzys tan ie  m iejsc —  w ięc p rzy jąć  należy, 
iż prob lem  m ie jsc n ie w yko rzys tanych  s tanow i 
bolączkę ogólną. Zgodzono się, że dom y w y p o ­
czynkow e muszą być w ykorzys tane  w  75%, a 
w ięc  nośn ik iem  w szystk ich  kosztów  adm in i­
s tracy jnych  będą te 75% m ie jsc w yko rzys ta ­
nych. Jednak okazuje się p rzy  w stępnym  usta­
lan iu  kosztów , że ogó lny na p rzyk ła d  k re d y t 
na akcję wczasów, (liczba p re lim inow anych  
wczasow iczów X 14 X  350 zł) w ys ta rczy  na 
p ok ryc ie  w yd a tkó w  personalnych, kosztów  w y ­
żyw ien ia  i pew nej części pozosta łych kosztów  
ja k : czynsze, porto ria , te le fony. M n ie jw ię ce j 
d la  10% do 15% kosztów  b rak jes t w  granicach 
usta lone j no rm y finansowego pokryc ia .

Powstaje w ięc  py tan ie  czy norm a jes t za 
niska, czy też kosz ty  są za w ysok ie . W yd a je  
się, że zachodzą tu  dwa te z jaw iska  rów nocze­
śnie. Przy om aw ian iu  szczegółowych sprawoz­
dań trzech różnych co do w ie lko śc i dom ów 
wczasów postaram y się tezę tę udow odnić. T ym ­
czasem stw ie rdz ić  trzeba, iż sama norm a p rzy  

a lk u la c ji wstępnej jest czynn ik iem  usztyw - 
n ia  ącym  koszty  i d latego też zagadnienie za- 
myKa się w  obrębie trafnego łub  też m n ie j 
rafnego opracowania samej norm y. D la  czyn­

n ika  opracowującego p lan finansow y a kc ji 
wczasów norm a za n iska narzuci ścieśn ia jący 
sposob ka lku lo w a n ia  kosztów . Jednakże is tn ie ­
je  pewna ob iek tyw na  granica kom pres ji kosz­
ów  p iz y  zb liżan iu  p rzew idz ianych  w yd a tkó w  

do określone j norm y. N ie  można jednak zejść 
pom zej pewnego m in im um  je ś li chodzi n a p rzy - 
Jcład o kosz ty  w yżyw ie n ia  to  samo do tyczy  
w yd a tkó w  personalnych gdzie zby t drastyczne 
oszczędności mogą spowodować zaburzenia w  
funkc jono w an iu  dom ów wczasów. Poza tym  
koszty  tak ie  ja k  czynsz, podatki, am ortyzacja, 
ubezpieczenia rzeczowe, abonam enty m ają ma­
ło  e lastyczny charakte r i  tu ta j m ożliw ośc i kom ­
pres ji są na ogół znikome.

W  p lanow an iu  jednak n ie  może być żad­
nych finansow ych  n iedom ów ień. N iezależnie 
od norm y, je ś li akc ja  ma być prow adzona i to  
prowadzona dobrze, w szys tk ie  kosz ty  muszą 
byc bezwzględnie wykazane bez w zg lędu  na to 
k to  będzie różnice pokryw a*. Jeśli jednak czyn- 
m k  o rgan izu jący  różnicę tę w ykazu je , m usi to 
zrobić z pełną św iadom ością i z całą odpow ie ­
dzialnością, po w yczerpan iu  w szystk ich  m o ż li­
w ych  sposobów sprowadzenia kosz tów  do 
w łaśc iw ych  norm.

Jak w  każdej k a lk u la c ji tak  i na odc inku  
wczasów zm ierzać na leży do uw zg lędn ien ia  
w sze lk ich  kosztów , k tó re  w  danym  okresie go­
spodarczym mogą zaistnieć. N a leży  pamiętać,.
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Zestaw ienie porównawcze
kosztów  u trzym an ia  3 dom ów w ypoczynkow ych  w  1947 r. w  Szczyrku.

W s k a ź n i k Dom wyp. A Dom wyp, B. Dom wyp. C.

Liczba miejsc 18 52 100

a) liczba miejscodni 5544 ') 16016 30800
b) liczba osoboca.i wykorzyst. 2237 9139 J 2893
c) liczba osobodni niewykorżyst. 3207 6877 17907
d) liczba osobodni personelu 1406 2462 3961 '

' e) stopień wykorzyst. domu 42% 57% 39,6%
f) przeć, koszt wyżyw. 166 z ł  2) 180 z i-’) 180 zł 2)

g) przeć, koszt utrzym ania 451,41 zi 372 „ 363 ••

s u m a s u m a s U m a

zł % z ł Oj. zł %

1. Flace pracown. fizycznych 97,200 9.64 154.228 4.50 271.884 5.58
2. Świadczenia socj. pracown. fizyez. 45.200 4,48 69.267 2.03 117.991 2.51
3. Pensje pracown. umysłowych 72.000 7.1 3 133.533 3.92 158.304 3.37
4. Świadcz, socj. pracown. umysł. 16.830 1.67 28.466 0.84 56.940 1.21
5. Prąd 9.336 0.92 18.299 0.54 55.474 1.19
6. Gaz
7. Woda
8. Paliwo 31.000 3.08 51.863 1.52 71.972 1.58
9. M ateria ły  na konserw, i naprawy 10.000 0.99 24,546 0.73 460.802 9.98

10. Konserwacja i naprawy — — 15.970 ' 0.47 69,400 1.47
11. Uzupełń, drobn. sprzętu 19.300 1.91 34.353 1.01 9.388 0.20
12. Leki i środki opatr. 2.400 0.23 5.151 0.15 1.895 0.04
13. Inne m ateriały pomocnicze 16,934 1.68 338.163 s) 9.93 51.641 1.09
14. M ateria ły  pędne — — 10.465 0.32 — —
15. M ateria ły  biurowe 4390 0.43 19.390 0.57 7.139 0.15
IG. Książki i czasopisma 5.501 0.54 11.464 0.34 5.138 0.19
17. A rtyku ły  Żywnościowe 606.340 60.05 2092.371 61.44 3039.716 64,78
18. Podatki i opł. publiczne 6.810 0,67 10.206 0.30 30.326 0.64
19. Ubezpieczenie rzeczowe — — 36.979 1 09 25.120 0.58
20. Podróże, diety, przejazdy 7.325 0.72 50.503 1.48 50 748 1.08
21. Czynsze i dzierżawy 31.000 3.07 40.000 1.17 18.134 0.38
22. Portoria, telef. i telegr 4.600 0.45 8,079 0.24 1.428 0.09
23. Koszty transportu 10.000 0.99 67.960 1.99 60.598 1.29
24. W ynagr. za drobne prace — — — — 36.176 0.77
25. Inne koszty ogólne. 6.277 0.62 158.913 4.66 , 27.029 0.57
26. Am bulatoria 7.325 0.73 , 26.965 0.79 60.597 1.29

Razem koszty prowadzenia 1.009.828 100 3.407.134 100 1.690.942 100

I I .  Koszty nakl. m ajątków.

1. w nieruchomościach — — —

2. w  Sprzęcie i ruchomościach 290.000 969.426 63.7.936
Ogółem w ydatki 1.299.828 4.376.560 5.328.878

I I I .  Pokrycie kosztów.

1. Pracownicy 108.664 10.76 352,244 10.3 618.563 13.2
2. Członkowie rodzin i goście 31,914 3.16 367.640 10.8 156.950 3.3
3. T. W . Pr. 287.215 28.44 996,329 29.2 1927.924 41.5
4. Zakł. pracy za koszty prow. 582.035 57.64 1690.921 49.7 1987.505 42.2
5. Zakl. pracy za w ydat. m ajątk . * — — 6953.915 - - 637.936

Uwaga: 1) w 11 miesiącach.
2) Wskaźnik nieporównywalny z uwagi na wykazanie artykułów  żywnościowych po cenach reglam ento­

wanych i wolnorynkowych.
3) W ykazano m ylnie koszt nabycia sprzętu.

że kosz ty  te narasta ją  n ie  ty lk o  bezpośrednio 
w  domu w ypoczynkow ym , ale i rów nież na k i l ­
k u  in n ych  szczeblach o rgan izacy jnych  (ośro­
dek, zakład pracy, b iu ro  wczasów, Zw. Zaw. 
i  t p.). W czasy kosz tu ją  ty le  ile  w ykaże  g loba l­
na, skum ulow ana suma w szystk ich  kosztów  
dokonanych na w szys tk ich  szczeblach.

System ro zb ijan ia  za is tn ia łych  już  kosz­
tów  na m ie jsca w yko rzys tane  i  n ie w yko rzys ta ­
ne jest szkod liw ym  złudzeniem, a z p unk tu  w i­
dzenia ekonom icznego czymś niedopuszczal­
nym, gdyż rozk ład  na m ie jscodn i może być b ra ­

n y  pod uwagę jako  teoretyczne założenie je d y ­
n ie  p rzy  p lanow aniu , natom iast p ro p o rc jo n a ln y  
rozk ład  kosz tów  na m ie jsca rzeczyw iśc ie  w y k o ­
rzystane jes t już  fa k tycznym  w y n ik ie m  gospo­
darczym  i  s tanow i is to tn y  koszt u trzym an ia , 
w yka zu ją cy  gospodarcze w yko rzys ta n ie  i ce­
low ość is tn ien ia  danego ob iektu . N ie  ulega 
w ą tp liw ośc i, że w  ska li rocznej koszt p rzec ię t­
n y  roz łoży  się ko rzys tn ie j, ale pozostan ie fa k ­
tem, że w  pew nych okresach rozk ład  kosztu 
b y ł tak  n ieko rzys tny , iż należało p rzew idzieć 
ś rodk i zaradcze. Podkreślono tu  ten m om ent

%
7



dla w yprow adzen ia  dw óch w n iosków . Po p ie r­
wsze n ie  mogą is tn ieć w  czasie k ie d y  dom jest 
czynny, wahania fre kw e n c ji schodzące poniżej 
50% pojem ności domu. Jeś liby  to m ia ło  m ie j­
sce, na leży dążyć do ograniczen ia okresów  
p racy  tych  dom ów przez sezonowe ich  zam y­
kanie. Po drugie czynn ik  p lanu ją cy  musi u- 
w zg lędn ić  w szystk ie  e lem enty m ające w p ły w  
na ksz ta łtow an ie  się kosztu ogólnego d la  skon­
fro n tow an ia  go z urzędową norm ą i d la szuka­
n ia  pow odów  w ychodzen ia  poza przew idzianą 
staw kę z p rzyczyn  bądź to o rgan izacyjnych, 
bądź też finansow ych  (flu k tuac ja  cen).

Pod tym  względem  dobrze u ję te  sprawoz­
dania finansow e poszczególnych dom ów w cza­
sów dostarczają m a te ria łu  sprawozdawczego. 
P rzv k a lk u la c ji kosz tów  dokładne zbadanie 
sprawozdań za okres m in io n y  jest rzeczą n ie ­
odzowną je ś li się chce un iknąć pow tarza jących  
się b łędów  i  typ o w ych  niedociągnięć.

W  p rzytoczonym  na str. 7 zestaw ien iu  po­
dano sum y faktycznego w ykonan ia  w  roku  
1947. T rzy  dom y w ypoczynkow e  o różnej ilośc i 
m ie jsc (Dom A  —  18, Dom B —  52, Dom C —  
100 m iejsc), położone -w te j samej m ie jscow oś­
ci i pracu jące w  p raw ie  jednakow ych  w arun ­
kach —  w yka zu ją  b. różne kszta łtow an ie  się 
kosztów . Każdy dom adm in is trow any jest 
przez in n y  zakład p racy  —  jednak ko rzys ta ją  z 
n ich  p racow n icy  tego samego przem ysłu. 
O m aw iane dom y zna jdu ją  się w  m ie jscow ości 
Szczyrk (ponad 70 km  od centrum, przem ysło­
wego, a 6 km  od na jb liższe j s tac ji ko le jo w e j). 
Sprawozdanie obe jm u je  całość kosztów  i jest 
tak  zestawione, że dokonanie porów nań n ie  po­
w in n o  przedstaw iać żadnych trudności. Już po­
b ieżny naw et rzu t oka na podane sum y daje 
w y ra źn y  obraz gospodarki tych  trzech domów. 
W  b ilansow ym  zestaw ien iu  rocznym  om awiane 
dom y obnażają n ie  ty lk o  pozytyw ne  w y n ik i, 
ale i rów n ież swą gospodarczą nieudolność. 
W  ta k im  w łaśn ie  sprawozdaniu, pe łnym  n ie ­
w ła śc iw ych  posunięć szukać trzeba ulepszeń 
p rzy  zestaw ian iu  finansow ych  w yd a tkó w  okre ­
su następnego i stosow aniu środków  zarad­
czych.

W ła śc iw ie  m ożnaby poprzestać na wskaź­
n ikach. W idać  w yraźn ie , iż w szys tk ie  dom y nie

.“ r i ,  ^  ireK-wencją. Dom na jw iększy  w yka ­
z u j  ty lk o  39,6% w yko rzys tan ia ! N ic  dz iw ne­
go, ze wszędzie norm a została przekroczona.

rzeciętna roczna kosztu w yżyw ie n ia  jest sto- 
sun owo niska, gdy w  p ierw szych m iesiącach 
1947  ̂r. zakupywano a r ty k u ły  po cenach reg la ­
m entowanych. Porównanie stosunku osobodni 
personelu do osobodni w czasow iczów  w yka zu ­
je  np., że w  domu A  - na każdych niespełna 2
n ^ ° T CZÓZ  na tu rnus ie wypada 1 osoba 
personelu. W  tym  stanie rzeczy dom w ypo- 
czynkow y is tn ia ł w łaśc iw ie  ty lk o  dla persone- 

7i . ® ' C m ożnaby to samo pow ie-
aziec. N iedostateczna frekw enc ja  sprowadza 
te same sku tk i.

n r7PL ZeStaWi.?n ia  kosztów  rodza jow ych, a 
r io m i a YStklf  Personalnych w yn ika , że w  

; I peisone l (łącznie ze św iadczeniam i so-
kredJnw  1 w y zYw len iem) poch łoną ł 36,12% 
27 R7? p ':W mU B ~  24'29% ' a w  dom u C -  
Dorówn?m?Wme is io tny  w y n ik  o trzym am y przez 

~  e przeciętnego kosztu w yżyw ie n ia  i
w i e l k S  t ' ClaŻ W J e s i e n i n  do 1947 r. 
D odany me Po rdw nyw a lne  z uw ag i na 
ku łów ^no 1 uPrzed n i°  takt. ko rzystan ia  z arty- 
tale 1947 r  dCh reglam ent°w a n ych  w  I kw ar-

i o w y d t m  w n ik liw a  analiza kosztów  roclza- 
w m u S m b  a wJ w nioskować, że w  danych 
sunkow o n a - h ^ I  danej nawet fre k w e n c ji sto-

* * *  p r o w A "  2 ,

io ś itypo"gX czA ' S ztY ,rm spo“ , r  • ■ ■ 'Tszczeaółnwr. u a będą mew ą tp liw ie  bardzo 
w ysokie. ł Jclddne, gdyż są n iew spó łm iern ie

teczm /rh^ r y ^ Pl6niem do w ysun ięc ia  osta- 
m en tv  k a ik u A  ° T ' k tó re  stanow ić będą ele- 
°osDodarr7 Pnr.CB następnego okresu
wykorzystam » za ł°zm y, że dom y te n ie  b yk  
znaczn i!' w-i • W P °danym  stosunku lecz w
“  2 ^  b°  W 75%' ał)v przekonać
w  stanie ™  Prz.y  m aksym alnym  obłożen iu są 
Załóżm y k ° SZt w  Przeciętnej normie-
w t n  a Yw  Si- \ ty lk °
w cza so w in ^? ą r  ? W1^kszą liczbą osobodni
da łoby następująco ° COne zestaw ienie w yg lą ‘

Ilość osobodni wczasowiczów  

Razem koszt prowadzenia  

Przeciętny koszt utrzym ania

4.168 (2237) 

1.330.374 (1009828) 

319 (451)

12-012 (9139) 

3.924,274 (3407134) 

326 (372)

23.100 (12893) 

6.528.184 (4690942) 

282 (363)

W ylicze n ie  powyższe d la  ce lów  po rów naw ­
czych m usi być skorygow ane. Ponieważ koszty  
w yżyw ie n ia  po przerachow an iu  cen reglam en­
tow anych  na w o ln o ryn ko w e  przecię tn ie  w zro ­
sną o 40— 50 zł na osobodzień —  przeto w  po­
danych domach p rzy  75% w yko rzys ta n iu  prze­
c ię tn y  koszt w yn o s iłb y : dom A  —  369 zł 
(319 -j~ 50 zł), dom B —  376 zł (326 +  50 zł), 
dom C —  332 zł (282 -j- 50 zł). A na liza  kosztów  
rodza jow ych  w ykazu je , że ty lk o  dom ,,B" i ,,C" 

*

rygowane. D om * A " n ie m o 7 ° dpow iednio.: 
kazanych kosztów ad • SJSC Ponlzej
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prowadzenia. Dom  ,,B" musi być radyka ln ie  sa- 
nowany. To samo do tyczy  domu ,,C‘‘ .

Po uw zg lędn ien iu  uwag zaw artych  na 
wstęp ie oraz w y n ik ó w  pobieżnej ana lizy  po­
wyższych sprawozdań —  n iek tó re  e lem enty 
wstępnej k a lk u la c ji d la r. 1948 są jasno zaryso­
wane. N a leży je  ty lk o  uzupełn ić p rze w id yw a ­
n iam i odnośnie zw iększenia się lub  zm niejsze­
n ia  poszczególnych p o zyc ji kosztów  W  r. 1948 
m am y do czyn ien ia  z norm ą wyższą (350 z ł; na 
osobodzień) n iż to m ia ło  m iejsce w  r. 1947 (300 
zł na osobodzień). Na przytoczonych  p rz y k ła ­
dach s tw ie rdz iliśm y, że n iek tó re  kosz ty  b y ły  za 
w ysok ie  i  można ich  by ło  uniknąć, ale s tw ie r­
dz iliśm y  rów nież, iż naw et p rzy  m oż liw ie  n a j­
dogodnie jszych w arunkach fre kw e n cy jn ych  nie 
nastąpi w  ska li ogó lne j zejście pon iże j norm y. 
Potw ierdza to przytoczoną już w  tekście tezę, 
że kosz ty  w  domach wczasów są za w ysok ie  i 
można je  n ieco zm niejszyć, ale w idać jasno, że 
norm a by ła  o cona jm n ie j 20— 30 z ł za niska.

Jak przedstaw ia się sytuacja  w  ro ku  1948 
p rzy  podwyższonej norm ie? N ie  ulega w ą tp li­
wości, że część n o rm y  poch łon ie  w ykazyw ane  
już  w  roku  1947 przekroczenie. P rzy uw zg lęd­
n ien iu  obserwowanego ruchu cen a rty k u łó w  
żyw nośc iow ych  i gospodarczych na leży w n io ­
skować, że poszczególne pozyc je  kosztów  będą 
się ksz ta łto w a ły  w yże j n iż w  ro ku  ub ieg łym . 
Poważnie na zw iększenie kosztów  w p łyn ie  /za­
pow iadana re w iz ja  uposażeń. Św iadczenia bę­
dą p ropo rc jona ln ie  wyższe niż w  r. 1947, gdyż 
nastąpi n ie ty lk o  ich  au tom atyczny w zrost w  
zw iązku  ze wzrostem  uposażeń, ale zostaną o- 
ne uzupełn ione now ym  obciążeniem  w  postaci 
ubezpieczenia rodzinnego. W yd a tn ie  wzrosną 
koszty  transportu  w  zw iązku  z podw yżką cen 
b ile tó w  ko le jow ych , benzyny. K oszty  w yżyw ie ­
n ia  będą się rów n ież ksz ta łto w a ły  przecię tn ie  
w yże j n iż w  roku  1947.

O góln ie  —  po zastosowaniu o rgan izacy j­
nych ulepszeń, z likw id o w a n iu  przerostu kosz­
tów  i p rzy jęc iu  g loba lne j 75% fre kw e n c ji oraz

uw zględn ien iu  spodziewanego w zrostu  w yda t­
kó w  okazuje się, iż u trzym an ie  wczasów na 
odpow iedn im  poziom ie spowodować m usi prze­
kroczenie norm y.

A b y  zb liżyć  się do zakreślone j g ran icy  
przeciętnego kosztu  u trzym an ia  na leży zastoso­
wać następujące środki:

1) zamknąć zbyt małe dom y w ypoczynko ­
we,

2) usta lić  z gó ry  okresy m artw e i zw aln iać 
w  tym  czasie personel (za w y ją tk ie m  
Stróży),

3) uspraw nić zaopatrzenie,
4) dążyć do uzyskan ia  m aksym alnej fre k ­

w enc ji,
5) podnieść poziom  fachow y personelu 

k ierow niczego,
6) us ta lić  odpow iedzia lność za m arno traw ­

stwo.
W szystk ie  te ś rodk i um ie ję tn ie  i  energicz­

n ie  zastosowane w in n y  ue lastyczn ić sztywną 
dotychczas p o lity k ę  finansow ą na odcinku 
wczasów i n ie w ą tp liw ie  doprowadzą do znacz­
nych  oszczędności.

N iezależnie jednak od poruszanych tu ta j 
założeń— na podstaw ie doświadczeń m in ionych  
okresów  —  każdem u k to  poznał wczasy od 
s trony  ekonom iczne j —  narzuca się m yśl o re ­
w iz ji dotychczasowej te ch n ik i prow adzen ia i f i ­
nansowania. wczasów. In ic ja ty w a  dz ies ią tków  
ośrodków  dyspozycy jnych  w inna  być w  zakre­
sie gospodarczym koordynow ana  i to na w szy­
s tk ich  szczeblach.

N a jw ię ce j pod tym  względem  m ożliw ośc i 
dają te ośrodki, w  k tó rych  dz ies ią tk i in s ty tu ­
c ji, każda na w łasną rękę b o ryka ją  się na w ła ­
sny sposób z na rasta jącym i jednako w ym i tru d ­
nościam i. Być może, że w łaśnie tu ta j leży  k lucz 
do rozw iązan ia  prob lem u organizacyjnego 
wczasów, a co za tym  idz ie  do dania zdrow ­
szych podstaw  ekonom icznych te j p iękne j fo r­
m ie op iek i Państwa nad pracow n ik iem .

P. P R Z Y B Y L IK .
K ierow nik B iura Wczasów C. Z. P. H . Katowice.

Centralne zaopatrzenie domów wczasów
A k c ja  wczasów p racow n iczych  zrodziła  się 

z potrzeby i tro sk i o zdrow ie  i zdolność do p ra ­
cy  szerokich rzesz robo tn iczych  jako p o d w a li­
n y  now e j rzeczyw istości społeczno - p o lity cz ­
nej. Rozwój a k c ji wczasów w y tyczo n y  b y ł i 
p lanow any przez is tn ie jące  po trzeby w yczerpa­
nego w o jną  i okupacją h itle row ską  polskiego 
św ia ta  pracy.

Przemysł hutn iczy, na któ rego  dośw iadcze­
n iu  opieram  się w  om ów ien iu  zagadnienia cen­
tra lnego zaopatrzenia wczasów, równocześnie 
z urucham ianiem  hu t i rozpalaniem  m artynow - 
sk ich p ieców  —  p rzys tąp ił do rozbudow y wcza- 
sow isk hu tn iczych  rozm ieszczonych po n a j­
p iękn ie jszych  zakątkach k ra ju . A k c ja  ta zapo­
czątkowana z w iosną 1945 r. p rzysporzy ła  h u t­
n ic tw u  w  końcu 1947 r. 68 dom ów wczasów,

rozporządza jących 2400 łóżkam i, zapewnia jąc 
w ypoczynek 47.440 hutn ikom ,

Rozrost a kc ji wczasów hu tn iczych  —  ja k  
to już w yże j pow iedziano, w y ty c z a ły  i p lano­
w a ły  potrzeby, a rea lizow a ły  je  h u ty  i zakła­
dy  p racy  samorzutnie, n ie  licząc się z tru d n o ­
ściam i ja k ie  trzeba będzie pokonyw ać w  ek­
sp loa tow an iu  u ruchom ionych  p laców ek, a 
zwłaszcza na odc inku  zaopatrzenia w  a r ty k u ły  
żyw nościow e, o k tó re  w  latach 1945 i 1946 by ło  
dość trudno. Zaopatrzenie dom ów  wczasów  w  
a r ty k u ły  żyw nościowe, a zwłaszcza w  a r ty k u ły  
reglam entowane w yros ło  do problem u, k tó ry  
—  w  im ię  dobra n ie zw yk le  p iękne j ide i wcza­
sów pracow n iczych  —  należało jakoś rozw ią ­
zać. W  rozw iązan iu  zagadnienia m us ia ły  być 
w zię te  pod uwagę dwa e lem enty, e lem ent osz­
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czędności i e lem ent system atyczności w zaopa­
trzen iu  dom ów wczasów w  a rty k u ły  żyw no ­
ściowe.

Z aopatryw an ie  wczasów przez poszczegól­
ne h u ty  i  zak łady p racy  n ie  b y ło  ekonom iczne 
i  systematyczne. B rak ś rodków  transpo rtow ych  
w  1945 r. oraz o lb rzym ie  zapotrzebowanie na te 
środk i w  zw iązku  z dźw iganiem  hu t z pow o jen ­
nych  ru in  —  n ie  m og ły  zapewnić domom wcza­
sów system atycznego zaopatrzenia, a ponadto 
transport b y ł n ie zw yk le  kosz tow ny z uw ag i na 
słabe w yko rzys tan ie  obciążenia samochodów, 
k tó re  częstokroć o d byw a ły  podróż 150— 200 kin. 
z jedną toną tow aru , podczas, gdy w  tym  sa­
m ym  dn iu  lub  następnym, samochód inne j h u ty  
tak samo n iew yko rzys tany , odbyw a ł tę samą 
podróż. Ponadto, to w a ry  reglam entowane, a 
zwłaszcza m ięso n ie  zawsze tra f ia ły  w  100% do 
dom ów wczasów wzgl. doc ie ra ły  w  stanie n ie ­
św ieżym  lub  w  postaci konserw , k tó re  b y ły  
na jła tw ie jsze  do transportu  i p rzechow yw ania, 
ale n ie  m o g ły  zastąpić m ięsa świeżego. Stan ta ­
k i  ja k k o lw ie k  n ie u n ikn io n y  tuż po zakończeniu 
dzia łań w o jennych , budz ił poważne zaniepoko­
jen ie  u czyn n ikó w  odpow iedz ia lnych  za ra c jo ­
na lną gospodarkę w  domach wczasów poszcze­
gó lnych  zakładów  p racy  i domagał się rozw ią ­
zania na przyszłość.

Ponieważ aparat zaopatrzenia hut, zakła­
dów  p racy  i in s ty tu c ji pod leg łych  C.Z.P.H. zo­
stał z początk iem  1946 r. zorgan izow any w  po­
staci Zrzeszenia Spółdzie ln i Spożywców  Prze­
m ys łu  H utn iczego —  C en tra lny  Zarząd Przem y­
słu H utn iczego z le c ił zaopatrzenie hu tn iczych  
dom ów  wczasów te jże in s ty tu c ji, k tó ra  zlecone 
je j zadanie w yko n yw a ła  i  w yko n u je  nadał ku 
obopólnem u zadow oleniu. Zrzeszenie Sp. Sp. P. 
H. pow o ła ło  do życ ia  specjalną kom órkę  w  po­
staci W yd z ia łu  Zaopatrzenia Wczasów, k tó re j 
p o w ie rzy ło  w ykonan ie  tego zadania. Zrzeszenie 
Sp. Sp. P. H. pod ję ło  trud  zaopatrzenia wcza­
sów w  w arunkach  c iężk ich  zarówno pod w zg lę ­
dem szczupłości ś rodków  transpo rtow ych  ja ­
k im i w  początkach rozporządzało, ja k  rów nież 
pod względem  trudnośc i na ja k ie  na tra fiano  w  
zdobyw an iu  tow arów , o k tó re  w  tym  okresie 
by ło  jeszcze trudno. M im o  to zdoła ło ono za­
pew nić hu tn iczym  domom wczasów ciągłość 
zaopatrzenia oraz stuprocentow ą rea lizację  za­
opatrzenia wczasów w  to w a ry  reg lam entow a­
ne, czego przed cen tra lizac ją  n ie  można by ło  
w ykonać z pow odu trudności technicznych.

¿18*
A le  czy te ln ika  zain teresuje zapewne d ru ­

ga strona tego zagadnienia, w ystępu jąca w  po­
staci kosztów  zw iązanych z rozprowadzeniem  
a rty k u łó w  żyw nośc iow ych  po domach wcza­
sów.

Koszty  te ksz ta łtu ją  się w  zależności od 
ilo śc i p rzetransportow anego tow aru  oraz od 
przestrzeni dzie lącej Katow ice, siedzibę Zrze­
szenia Sp. Sp. P. H. od dom ów  wczasów. W  
1946 r. dostarczono do dom ów wczasów 799 
ton tow arów , przeważnie reglam entowanych, 
a us ług i te kosz tow a ły  C.Z.P.H. 2.396,312,—: zł

U- 3, żł od dostarczenia loco dom wczasów 
1 kg towaru.

W  ro ku  1947, w zw iązku ze zniesieniem  
przez M in is te rs tw o  A p ro w iza c ji p rzydz ia łów  
a rty ku łó w  reg lam entow anych—  C. Z. P. H. zle­
c ił Zrzeszeniu Spó łdzie ln i Sp. P. H. zaopatry­
wanie dom ów wczasów n ie ty lk o  w  a rty k u ły  
żywnościowe w  naturze, lecz i. w  gotówkę, na 
zakup a rty k u łó w  ja k  m leko, jaja, śm ietana itp- 
nabywanych przez dom y wczasów na m iejscu, 
zaw ierając z Zrzeszeniem Sp. Sp. P. H. umowę 
~  n iocd k tó re j C. Z. P. H. zobow iązał się w y ­

płacie za te us ług i 3% od obro tów  tow arow ych  
k 8Qfi?QkOWYCh' O bro ty  te w y n io s ły  w  1947 r. 
/b .981.379, zł z czego kw o tę  40.981.379,—  zł.
zrea izowano w  postaci dostarczenia a rty ku łó w  
żyw nośc iow ych w  naturze, a kw o tę  zł 36 m ilio ­
nów  w  postaci go tów ki, przesłanej do dom ów 
wczasów.

zrzeszenia Sp. Sp. P. H. w 
1947 r. kosztow a ły  CZPH 2.309.441,—  zł. K a l­

ii acja Lego rodza ju  nie dała jeszcze pełnego 
obrazu kosztów  w y n ik ły ch  z dostarczenia a rty ­
k u łó w  żyw nośc iow ych w naturze, gdyż oparta 
jest na obrotach tow arow ych  i  go tów kow ych , 
ja s n y  obraz uzyskać można p rzy  obciążeniu 

osztami usług k w o ty  40.981.379,—  zł stano­
w iące j rów now artość tow a rów  dostarczonych 
domom wczasów w  naturze.

Jak z °b liczen ia  tego w yn ika  obciążenie na 
rzecz Zrzeszenia Sp. Sp. P. H  z tego ty tu łu  
w ynosi 5,6%. v  z ceg y

i_r , tZ w ° ży™ Y  na to, że Zrzeszenie Sp. Sp. P- 
j  , °,S a^czał °  a r ty k u ły  żyw nośc iow e po ce- 

nach hurtow ych , a marża zarobkow a w  handlu 
deta licznym  waha się w  granicach od 12% -

, erdZ‘C należy, że centra lne zaopatrze- 
0 1 czaj?ow hu tn iczych  n ie ty lk o  zapew niło  re- 
A  c, ^  o p ływ  tow a rów  do dom ów  wczasów,
n fr h aPf ^ n iłinc/m takze o trzym anie  ich  po ce- 

ach od 6-r-19% niższych. Ponadto —  Zrzesze-
“ tnrS ; P r jako instytucja  spółdzielcza

n i ? i  OWa °  m ie jscow ych p ieka rzy  i rzeź- 
„  ' * OIZY zaopa tryw a li i zaopatru ją  hu tn i-

T czasów w  m i^ so i Chleb z 3 - 5 %  
u od obow iązu jących cen urzędow ych. 

A na liza  powyższa nie wym aga kom entarzy 
m ówi sama za siebie.

, Centra lne aprow idow anie  hu tn iczych  do- 
niow wczasów zdało egzamin życ iow y, tym bar- 
n f ie jKZf  lri?dności, ja k ie  m ia ło  ono do pokona- 

- ' y  y znaczne, gdyż hutn icze dom y wcza- 
n o rozrzucone są po ca łym  k ra ju  od Zakopa- 
2 ° n P,0prf Z Czorsztyn, Szczyrk, W is łę , Z ie ­
m ie Odzyskane, aż po Ba łtyk .

osiągnięć zawdzięczać na- 
p Zr eęznemu pode jściu  Zrzeszenia Sp. Sp- 
k" ' ! m dzi, k tó rym  pow ierzone zostało w y ­
konanie tego zadania.
m o*1f e r?U1mU:iąc wszystko, co na ten temat
dzier'd nn m W ,tTch skrom nych ramach pow ie- 
dn2  Podkreślić należy, że w tedy, gdy inne
m  7\f>i CZa,s° ^  w  M iędzyzdro jach , Ustce czy 
rh ć Z 7  HCh- ° dZySkanych nie m og ły  się upo-

- trudnościam i ap row izacy jnym i —  maga­
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zyn y  hu tn iczych  dom ów  wczasów zaopatrzone 
b y ły  ob fic ie  w  a r ty k u ły  podstawowe, k tó rych  
na m ie jscow ych  rynkach  brakow ało.

Zagadnienie zaopatrzenia wczasów jest za­
gadnieniem  kap ita lnym , k tó rego rozw iązanie 
zależne jest od ro zw o ju  sieci p laców ek spół­

dzielczych, dz ia ła jących  sprawnie i n iezaw od­
nie, gdyż ja k ie k o lw ie k  n iedociągn ięc ie  na tym  
odc inku  uderza bezpośrednio w  cz łow ieka  i to  
cz łow ieka  pracy, spędzającego sw ój dobrze za­
s łużony i  w  pocie  czoła w yp racow any  u rlop  w y ­
poczynkow y.

M gr J. P A C ZE Ś N IO W S K I.
D yrektor A kcji Socjalnej C. Z. P. W.

Rachunkowość finansowa i gospodarcza Domu Wczasów
Dom W czasów  w  zależności od sposobu 

pow iązan ia go z innym i. Dom am i W czasów  w  
tej samej m iejscow ości, należącym i do te j sa­
m ej in s ty tu c ji prowadzącej, w zględnie w  zależ­
ności od sposobu pow iązan ia  go bezpośrednio 
z tą in s ty tu c ją  może stanow ić samodzielną jed­
nostkę adm in is tracy jno  - gospodarczą lub  być 
ty lk o  samodzielną jednostką  gospodarczą.

W  p ie rw szym  przypadku Dom W czasów  
prow adzi pe łną rachunkowość, a w ięc  rachun­
kowość gospodarczą, finansow ą i sprawozdaw­
czość, w  p rzypadku  drugim  prow adzi ty lk o  ra ­
chunkowość gospodarczą i sprawozdawczość. 
Rachunkowość finansowa w te d y  może p row a­
dzić albo w spó ln ie  dla k i lk u  Dom ów W czasów  
te j samej in s ty tu c ji w  te j samej m ie jscow ości 
b iuro, albo też sama in s ty tu c ja  dla w szystk ich  
swoich Dom ów  W czasów.

Obecnie stosowane sa w  prak tyce  w szyst­
k ie  trz y  sposoby. Pewne dośw iadczenie na tvm  
po lu  w ykazu je  wyższość systemu pierwszego, 
ą w iec  prowadzen ie Dom u W czasów  jako  sa­
m odzie lne j jednostk i adm in is tracy jno  - gospo­
darczej.

System ten zapewnia:
1. O rganom  k o n tro ln ym  ła tw ość k o n tro li 

gospodarki Dom u W czasów, gdyż w szy­
stk ie  dow ody rachunkow e zna jdu ją  się 
na m iejscu.

2. K ie ro w n ic tw u  Domu W czasów  możność 
stałego o rien tow an ia  sie we w szystk ich  
w ydatkach i w p ływ ach  Domu W cza­
sów. co jest w ażnym  czynn ik iem  umo- 
ż liw ia ia cym  racjona lną gospodarkę.

Rachunkowość Domu W czasów  jako  samo­
dz ie lne j iednostk i adm in is tracy ino  - gospodar- 
czei mo-tna, podzie lić  na trz y  grupy:

I. rachunkowość adm in is tracy jno  - gospo­
darcza,

I i.  rachunkow ość finansowa,
TU. sprawozdawczość.
Rachunkowość gospodarcza obeim uie:
11 Listę m eldunkow a w szystk ich  osób rn-ze- 

b vw a iących  w  Dom u W czasów. L is ty  
lab ie  sa zaprowadzone przez urzędy 
m e ldunków 0 Sposób ich  prowadzenia 
norm ują w łaśc iw e przep isy w ydane 
przez w ładze m ie jsk ie  z tvm . że w  stre ­
fie  gran icznej m ąia zastosowanie spe­
c ja lne przep isy m eldunkowe.

2) Tab lice  o rien tacy jne  poko i w raz z ilo - 
: -  • ścią m ie jsc w  poszczególnych poko jach

ew entl. z ruchom ą tabelą obsadzenia 
m iejsc.

3) L is ty  uczestn ików  z podziałem  na:
a) l is ty  w czasow iczów  pracujących,
b) l is ty  cz łonków  rodzin,
c) l is ty  gości i s łużbowo delegowanych,
d) zestaw ienie lis t  od a —  c.

4) Książkę inw entarzow ą jak  rów n ież uzu­
pełn iane bieżąco sp isy inw entarza  w  
poszczególnych ub ikacjach .

5) Książkę m agazynową b ie lizn y  poście lo­
w e j w  k tó re j na leży p row adzić ew iden­
cję:
a) b ie lizn y  now ej, n ieużyw anej,
b) b ie liz n y  w  praniu,
c) b ie lizn y  zna jdu jące j się w  bieżącym  

użyciu .
6) Książkę lub  ka rto tekę  m agazynu żyw no ­

ściowego oraz m agazynu gospodarcze­
go, K s iążk i te p o w in n y  obejm ować 
w sze lk ie  zapasy z uw zg lędn ien iem  sta­
nu ilośc iow ego i w artościow ego.

7) Dzienne ra p o rty  kuchenne, k tó re  w in n y  
uw zględn iać sporządzone po traw y, i lo ­
ści i w a rtośc i zużytych  a rty k u łó w  ży w ­
nościow ych, ilo śc i w yżyw io n ych  osób 
oraz w y liczen ie  kosztu  w yżyw ien ia , 
przypadającego na 1 osobę.

8) R aporty  przepracow anych dn iów ek per­
sonelu z podaniem  pow odów  ewentl. 
n ieobecnoci (wyjazd służbowy, choro­
ba, u rlop  ta ry fow y , u rlop  oko licznośc io ­
w y, n ieuspraw ied liw ione).

R aporty  te są podstawą do sporzad/an ia 
przez B iu ro  Domu W czasów  lis t p ła tn iczych.

Do rachunkow ości należą:
1) Raport kasow y, zam ykany dziennie i o- 

be jm u ją cy  w szystk ie  p rzychody i roz­
chody gotów kow e.

2) Księgowość finansowa, k tó ra  może bvć 
prowadzona systemem t. zw. am erykań­
skim , wzgl. systemem przeb itkow ym .

K onta  księgow ości finansow e j Dom u W cza ­
sów mogą m ieć różne nazw y w  zależności od 
całego szeregu czynn ików , k tó ry c h  om ów ien ie  
przekracza szczupłe ram y a rtyku łu .

O graniczę się w ięc do p rzyk ładow ego  po­
dania zestawienia, k o n t , ' obe jm u jących  ca ło ­
ksz ta łt gospodarki Domu. W czasów.

Będą to kon ta  następujące:
1. Kasa

...  . 2. B ank.............. ................  .................
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3. D łużn icy  i  w ie rzyc ie le
4. Rachunek organu nadrzędnego
5. M agazyn żyw nośc iow y
6. M agazyn gospodarczy
7. Rozchody (w  zw iązku  z dzia ła lnością 

D. W .)
8. P rzychody (w  zw iązku  z działalnością 

D. W .)
9. Inw entarz

10. W y d a tk i m a ją tkow e
11. W y d a tk i inw estycy jne .

W  obecnym  stanie rzeczy, k ie d y  Dom y 
W czasów  prowadzone sa bądź przez branżowe 
Z w ią zk i Zawodowe, bądź też przez pracodaw ­
cę, a tak  w  jednym  jak i w  drug im  w ypadku  
sposoby prowadzenia n ie jedn okro tn ie  nawet 
znacznie odbiegają od siebie, rów nież techn i­
ka  finansowa prow adzen ia Dom ów  W czasów 
jest różna.

D om y W czasów  inkasu ją  całość należno­
ści za poby t je dyn ie  od cz łonków  rodzin, go­
ści i delegow anych służbowo. Pracuiacy. w pła- 
caią do kasy  D. W . ty lk o  cześć kosztów  ich  po­
by tu  stanowiąca dopłatę nracuiacepo.

G łów na podstawa finansow a gospodarki 
D om ów  W czasów  stanow ią u d z ia ły 'w  kosztach 
a kc ji wczasów ponoszone przez Fundusz W cza­
sów Pracow niczych oraz Pracodawcę.

Z obydw u twch źródeł dotacje sa p rzekazy­
wane do Dom u W czasów  noprzez in s ty tu c ję  p ro ­
wadzana wczasy w  fo rm ie  za liczek na koszty  
prowadzenia. W ysokość zaliczek ustala sie na 
podstaw ie nrzew idyw aneno stanu liczbow eao 
w czasow iczów  i p rzekazuie sie D. W . w  usta lo­
nych okresach (tydzień. turnus 14 dn iow y). In ­
s ty tu c ja  adm in is tru iaca  Domami W czasów  p ro ­
wadzi u siebie kon ta  poszczególnych Domów.

K onta  te sa uznawano kw o tam i ob liczony­
m i na podstaw ie ilośc i fak tyczn ie  p rzebyw a ją ­
cych w  danym  Domu. W czasów  oraz w  danvm 
okresie  czasu uczestn ików . n rzv  zastosowaniu 
dzienne i s taw k i kosz tów  nrow adzen ia wcza­
sów, ustą lone i przez Fundusz W czasów  Pra­
cow niczych. Inn. 100 uczestn ików  X  14 dni 
X  350 zł), obciążane sa zaś za liczkam i przeka­
zyw anym i Domom W czasów, oraz w sze lk im i 
sumami w yp łaconym i na po k ryc ie  kosztów  pro­
wadzenia. D om ów  W czasów  ino. czynsze dzier­
żawne. żywność zakupiona cen tra ln ie  itn.).

Księgowość finansow a Dom u W czasów 
przeprowadza u siebie księgow an ie  tych  w szy­
s tk ich  obrotów , uznając w zg l. obciążając kon to

,,Rachunek organu nadrzędnego", jednocześnie 
uznając wzgl. obciążając w łaściw e kon ta  np. ta  
otrzym aną zaliczkę obciąża kon to  „Kasa", za 
otrzym aną żywność obciąża kon to  „M agazyn 
żyw nośc iow y".

Po zakończeniu każdego turnusu  k ie ro w n i- 
c wo Domu W czasów przeprowadza zam knięcie 
Ksiąg księgowości finansow ej oraz rachunko­
wości gospodarczej i sporządza sprawozdanie 
gospodarcze i finansowe za ub ie g ły  turnus.

Sprawozdanie turnusow e Dom u W czasów 
w inno  obejmować:

1 Spiawozdanie o stanie za trudn ien ia  per- 
sonetu fizycznego i umysłowego,

z. Listę wczasowiczów,
8. Sprawozdanie m agkzynowe podaiace 

stan początkow y, przychód, rozchód o- 
raz stan końcow y a rty k u łó w  żyw nościo­
wych i gospodarczych, 

urnusowe (miesięczne) zam knięcie a- 
m erykank i w zględnie księgowości 
p rzeb itkow e j z podaniem  dokonanych 
o ro tó w  i sald na poszczególnych kon- 
ac i, oraz z rozbiciem  na rodzaje kosz­

tów, ja k  pobory i zarobk i personelu,
żywność itd.

5' Zestaw ien ie  tu rnusow e kosztów  w yży ­
w ien ia  sporządzane na podstaw ie dzien- 
nych i aportów  kuchennych.

' Sprawozdanie ins truk to ra  k u ltu ra ln o  - 
oświatowego.

uoniosłosc te rm inów
^  ma Przez D om y W czasów  sprawozdań 
usowych, gdyż sa one podstawa przepro­

wadzania rozliczeń z Funduszem W czasów  Pra­
cowniczych.

°PÓźnienia autom atycznie powo- 
ija  zw łokę w przekazyw aniu  do tac ji F.W.P- 

, Spinie poruszone w  n in ie jszym  a rtyku le  
• gadmeme rachunkow ości w  Domach W cza­

sów, w ym aga łoby szczegółowego opracowania 
z uwzgłędm em gm  różnych sposobów prowa­
dzenia stosowanych obecnie.

w r . 3 Pr° Wadzeni? j ednohte i o rgan izac ji akc ji 
teon ° W Pr ?cow n iczych, obe jm u jące j całośc 
ego zagadnienia w  Polsce, um oż liw i dokładne 

opracowam e systemu rachunkow ości oraz tech- 
n k i finansow ej prowadzen ia te j akc ji, co n ie ­
w ą tp liw ie  pow inno obniżyć kosz ty  prowadze­
nia, uspraw nić adm in istrację , a w ięc podnieść 

po lny  poziom pracow n iczych  D om ów  W cza­
sów w  Polsce.

W  LETNIE D N IE  UPALNE P O D A W A JM Y  PO TR A W Y Z IM N E  I  STOSUJMY W IT A M IN O W E  

NAPOJE CHŁODZĄCE, PRZYG O TO W ANE Z PRZECIERÓW O W O C O W Y C H , W O D Y  I

CUKRU.
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Mgr. L. SCHWEIGER.

Wczasy — problemy i spostrzeżenia
Zagadnienie wczasów  sta je się w  coraz 

w iększym  stopn iu  ogn iskow ą w ie lu  p rob le ­
mów, w ym aga jących  organ izacyjnego pow iąza­
nia.

W iąże w  sobie z jedne j s trony  rozstrzyga­
ją c y  aspekt w ypoczynku  i zd row ia  m ie jsk ie j 
ludności p racow n icze j, z d rug ie j kom pleks n a j­
rozm aitszych kw e s tii m etodycznych, społecz­
nych, ekonom icznych itd .

M ożna bez przesady stw ierdzić, że n ieom al 
w szystk ie  centra lne ośrodk i dyspozycy jne  ad­
m in is tra c ji państw ow e j są w  w iększym  czy 
m nie jszym  stopniu, na ta k im  czy innym  odcin ­
k u  zainteresowane akc ją  wczasów.

Z jaw isko  to  u lega postępującem u pog łęb ie­
n iu  w  m iarę tego, ja k  same wczasy rozszerzają 
sw ój zakres dz ia łan ia  z p ie rw o tne j a kc ji u rło - 
pow o - w ypoczynkow e j na coraz szersze k rę ­
g i dz ia ła lności tu rys tyczne j, leczniczej, sporto­
w e j, op iekuńczej itd .

Z tą chw ilą  dla adm in is trac ji państw ow ej 
rozw ija jące  się wczasy nab iera ją  znaczenia 
podstawowego czynn ika  w  ksz ta łtow an iu  zdro^ 
w otnośc i pub liczne j, w ażkiego ogn iw a rozw o ju  
i eksp loa tac ji s ieci kom u n ika cy jn e j, ob iektu  po­
l i t y k i  żyw ien ia  i  nastaw ien ia  p ro d u kc ji ro lne j 
w  n ie k tó rych  re jonach  k ra ju , organizow ania 
obsługi gastronom iczno - ho te la rsk ie j, budow ­
n ic tw a  i  całego szeregu in n ych  n ie  m n ie j is to t­
nych  i  w ażnych zagadnień publicznych,

Z w yp o w ie d z i p rasow ych K o m is ji C en tra l­
nej Z w iązków  Zaw odow ych, w  k tó re ' ręku  spo- 
częła —  poprzez Fundusz W czasów  realizacja 
ruchu wczasowego w  Polsce —  p rzeb ija  słuszna 
i zrozum ia ła  tendencja cen tra lizac ji rozproszo­
nego dotychczas w  poszczególnych zw iązkach 
zaw odow ych problem u.

M o to rem  te j tendencji jes t w o la  w p row a ­
dzenia ładu o rgan izacyjnego z punk tu  w idzen ia  
pracow n ika , cz łonka Zw iązku, celem zaś,— w y ­
rów nan ie  społecznie n ieuzasadnionych różn ic  
w  kw a te row an iu  i żyw ien iu , uspraw nien ie  tech­
n ik i adm in istrow an ia , usunięcie m arno traw stw a 
przez pełne w yko rzys tan ie  pojem ności pom ie­
szczeń, wzm ożenie m om entu spraw ied liw ośc i 
społecznej w  rozdzia le m iejsc, na leżyte u- 
w zg lędn ien ie  indyw idua ln ego  w y s iłk u  p racow ­
niczego i  w ie lu  innych  is to tnych  z p unk tu  w i­
dzenia socja lnego m om entów.

Równocześnie przed K om is ją  C entra lną 
z ja w ia ją  się coraz d ob itn ie j i  w y ra źn ie j zagad­
n ien ia  innego zgoła rodza ju  i wagi, w kracza ją ­
ce w  zakres dzia łan ia  adm in is trac ji pub liczne j, 
a w ięc zagadnienie rozm ieszczenia ośrodków  
w yp o czynkow ych  na teren ie  k ra ju , zagadnienia 
kom un ikacy jne , zagadnienia finansowe, zaopa­
trzen ie  i w ie le , w ie le  innych.

Pozostała jeszcze do om ów ien ia  ta  grupa 
zagadnień, k tó re  n ie  do tyka jąc  bezpośrednio 
wczasów p racow n iczych  łączą się z n im i w  je d ­
ną całość z p u n k tu  w idzen ia  p ro b le m a tyk i ad­
m in is tra c ji państw ow ej.

W chodzą tu  zagadnienia tego rodza ju  co u- 
m asow ienie ruchu kra joznaw czego i  le tn isko ­
wego, m iędzynarodow a obsługa tu rys tyczna  
uzdrow iskow a, zw iększenie ren tow nośc i gospo­
darstw  ro ln ych  o typ ie  górskim , p rob lem y w y ­
chowawcze, sprawa popu la ryza c ji i  tu rys tycz ­
nego udostępnien ia  Z iem  O dzyskanych, kw e ­
stia p rzystosow ania  taboru  turystycznego, spra­
wa u lg  ta ry fow ych , osobowych i  inne.

P rzyk łady  można b y ło b y  m nożyć dow o li. 
Dano tem u już  w yraz  na początku a rtyku łu .

Zagadnienie ma jeszcze sw ój in n y  w yraz, 
a m ianow ic ie  ilo śc iow y.

Jak poda je  roczn ik  s ta tys tyczny ludność 
Polski w yn o s iła  w  ro ku  1946 23.930.000 osób. 
Z te j lic zb y  ogó lne j 7.459.000 przypadała na 
miasta, reszta na wieś.

Równocześnie b iorąc rzecz ogóln ie , ludność 
co do w ie ku  d z ie liła  się:

na 8.668.000 osób n iże j la t 18-tu, 
12.852.000 osób w  w ie ku  18— 59 lat, 

2.106.000 osób w  w ie ku  60 la t i w ięce j.

D w um ilionow a  grupa ludności zrzeszona w  
zw iązkach zaw odow ych je s t upraw n iona do k o ­
rzystan ia  z dobrodz ie js tw a wczasów. Jest to  
przeważnie ludność m ie jska, złożona z osób bę­
dących w  w ie k u  od 18— 59 lat.

Pozostaje o tw a rty  prob lem  unorm ow an ia  
tego samego zagadnienia w  stosunku do 21 
m ilio n ó w  ludzi.

W  te j liczb ie  na czoło w ysuw a  się sprawa 
8,5 m ilio n a  m łodzieży, sprawa chłopów , rze­
m ieś ln ików , w ła śc ic ie li d robnych  przedsię­
b io rs tw ,  ̂ ludz i p roduk tyw nych , potrzebnych  
społeczeństwu i państwu.

D ziko rozw ija jąca  się tu rys tyka  stwarza 
sytuację , w  k tó re j pożądane z p u n k tu  w idzen ia  
społecznego unorm ow an ie  ruchu  tu rys tyczne ­
go, na tra fia  na usuwalne w  grunc ie  rzeczy 
przeszkody.

Is tn ie ją cy  stan rzeczy sprzy ja  p re fe renc ji 
n ie liczne j g rupy  obyw a te li m a ję tnych  nad w ie l­
ką masą przecię tn ie  zarabia jące j ludności.

U zdrow iska, hotele, pens jona ty  n ie  są w  
na leży tym  stopn iu  w ykorzystane . P rzebyw a­
ją  w  n ich  ludzie  raczej szkod liw i d la  społeczeń­
stw a n iż  pożyteczni.

Jedne ośrodk i le tn iskow e są w  okresach se­
zonow ych przeludnione, inne św iecą pustkam i. 
Lokale ro z ryw ko w e  są ta k  drogie, a nastaw ie­
n ie  w ła śc ic ie li do m ożliw ośc i p ła tn iczych  oby­
w ate la  tak  agresywne, że m ożliw ość ko rzys ta ­
n ia  z ich us ług d la  90% ludz i jes t w ykluczona...

W ieś, k tó ra  w  okresie m iędzyw o jennym  
dz ięk i skutecznej p o lity ce  tu rys tyczn e j zaczęła 
się stopn iow o zaludniać w zrasta jącą fa lą  le tn i­
ków , sportow ców  —  znów  św iec i pustkam i.

Dośw iadczenia L ig i Popieran ia T u ry s ty k i 
w yka za ły  m ożliw ość n ie  ty lk o  um asow ienia 
ruchu  tu rystycznego w  Polsce ale i  w ygospo­
darow ania  w ie lo m ilio n o w ych  sum.
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O b iek tyw ne  dane n ie  zm ie n iły  się na gor­
sze, a p rzec iw n ie  na lepsze. K lim a t p o lity c z n y  
państwa ludow ego w  w iększym  stopn iu  sprzy­
ja  ro zw o jo w i tego ważnego dzia łu  gospodarki 
narodow e j, n iż k lim a t ja k ie g o ko lw ie k  innego 
typ u  państwa.

Potrzeba naw iązan ia i zacieśnienia ko n ta k ­
tu  w si z m iastem wzrosła.

Ilość i jakość ś rodków  przew ozow ych zo­
stała doprowadzona ja ko  tako do stanu norm a l­
nego —  a naw et —  o ile  chodzi o odcinek m o­
to ryza c ji, znacznie rozw in ię ta .

O becnie p unk t ciężkości p rob lem u leży w  
płaszczyźnie o rgan izacy jne j. Dotychczas is tn ie ­
jące ośrodk i dyspozyc ji oga rn ia ły  je dyn ie  frag ­
m enty ca łokszta łtu  nasuwających się zagadnień 
i n ie  b y ły  wyposażone w  na leży tym  stopn iu  we 
w ładz tw o  konieczne do przeprowadzenia rea l­
nych  posunięć adm in is tracy jnych .

S tworzenie ośrodka, k tó ry b y  scentra lizo­
w a ł w  sobie w szystk ie  p rob lem y związane z tu ­

rys tyką  staje się sprawą palącą. Ośrodek ten 
pow in ien  p rzy jąć na siebie w sze lk ie  zadania 
koordynacy jne  i w iązać w  jedną całość agendy 
przynależne do rozm a itych  resortów . Związ- 

om zaw odow ym  w  tym  now ym  organiźm ie 
musi być zapewnione należyte m iejsce i na­
le ż y ty  w p ływ . Część dochodów z uma- 
sow iem a ruchu w ypoczynkow ego i tu ry ­
stycznego w inna  zasilić  cele Funduszu 

czasów. Forma praw na te j p rzysz łe j jednost- 
■ ,i ° ° rc ynacy jne j będzie zależna od nairozm a- 

sz y c i momentów. W  każdym  razie już  w  o- 
ecnym stanie rzeczy należy w ysunąć sugestię 
y  m stYtucja ta nosiła  znamię in s ty tu c ji praw-

I • 7. ucz, v w iście ce low ości lsrme-
. Przedsiębiorstw  tego rodzaju co O rbis, k tó - 

ie  jednak z uw ag i na charakter w y łączn ie  usłu- 
m °g fl na siebie p rzy jąć  i skutecznie 

ązac prob lem ów  o charakterze ogólno 
państwowym .

A . G O R G O S Z- P E M P LO W A .
K ie r. Domu Wczasów w  Zakopanem.

Grafik ruchu osobowego w domach wczasów
W  w ie lu  w ypow iedz iach  na a k tu a ln y  te­

mat wczasów, u jm ow anych  zarówno pod k ą ­
tem  soc ja lnym  ja k  i ściśle żyw ie n io w ym  —  
zb y t mało, m oim  zdaniem uw ag i pośw ięca się 
ludziom , k tó rz y  bezpośrednio i na jb liże j wcza­
sowania stoją, k tó rz y  je  budują , k tó rz y  o fia r­
n ym  sercem, rozum ną organizacją, z każdego 
dom u wczasów s tw orzyć  mogą praw dziw ą bazę 
odpoczynku, jasne wspom nienie m in ionego u r­
lopu, —  lub  w ręcz odw ro tn ie  —  nieudolnością, 
bezradnością, b rak iem  zdrow ej in ic ja ty w y , chi- 
m erycznością w łasnego usposobienia, obrzydzą 
p oby t w czasow iczow i. M yś lę  o k ie ro w n ika ch  
dom ów  wczasów.

W  dzis ie jsze j dobie, w  okresie  us taw icz­
nych  zm ian w  dziedzin ie  wczasów, niem a sta­
ły c h  w y tycznych , n iem a tych  recept na co- 
dzień, o k tó ry c h  wspom niałam . Dziś każdy k ie ­
ro w n ik  dom u wczasów może być tw órcą  no­
w ych  szlaków , prow adzących do najlepszych 
osiągnięć. Każdy dzień jego  rze te lne j p racy 
może przyn ieść doświadczenia, usuwające 
p rzysz ły  trud.

K to  zb liska i ze szczerym zainteresowa­
n iem  p rzy jrza ł się p racy  k ie ro w n ika , ten  nie- 
zaprzeczenie s tw ie rdz ić  musi, że na jc ięższy i 
bodaj n a jtru d n ie js zy  odcinek p rzypad ł m u w  
udzia le  do pokonania  i  w yprow adzen ia , że w ła ­
śnie k ie ro w n ik , a n ik t  in n y  m usi ponosić ko n ­
sekw encje m n ie j lub  w ięce j uda łych  ekspery­
m entów , idących  odgórnie , —  że ty lk o  jego po­
stawa i ta k t zapobiec może w sze lak im  zadraż­
n ien iom  pow sta łym  z ty tu łu  np. niedostatecz­
nego w yposażen ia dom u w  sprzęt, n iespraw nie  
dzia ła jącego personelu, czy nagłego b raku  na 
ry n k u  m ie jscow ym  a rty k u łó w  codziennego u- 
ż y tk u  itp .

d° mu —  sprawa rozmieszczeni
c o d z ie n n i™  ^est j ec n̂Ym z zagadnień dni 

go, zwłaszcza w  domach, gdzie ru i
— jest j<

osohrfw116̂ 0, zw *aszcza w  domach, gdzie r r  
n u s a m i ',6Sli zamk n ię ty  ok reś lonym i tu i
w vm a „a - le r° r ik  staJe wobec różnorodna 
Drzvi j ; an P rzybyw a jących  i w  tym  momenci
bowpon'6/ 111? Z duŻti P °m °cą g ra fik  ruchu osc 
bowego. (patrz str. 15 tabela 1).

k a r t trn i^ 1 róa°k i n a jle Pie i w ykonać  na jasny i 
i  te m lP 7  c pow iedn ikam i łóżek są lin ie  ciągi 
k a r tk i 7  ^  nacidc , aby mieć możność założeni 
przyjazdu aZW1Skl6m Wczasowicza, datę jeg 
iest^wnroi 1 r y ja zd u ' w śród b ile c ik ó w  dobrz 
so w ic ió w WadZ1C dWS k o lo rY nP b ia ły  dla wcze
członków rodzinC°PnklkÓW 1 niebieski d]a iC
sonel winne bvć'ró?k° Je zaimowane Przez peJ inne byc również opisane.
iest skład rZUt ° ka na tabbce o rie n tu je  ja l

P -e z  pers0“ e r S T o t a y i h ŚĆ ^  “ J<* ^
sra mme przerYwane znaczą dodatkowe mie; 
weao ewentualnego dostawienia łóżka pole wego czy leżanki.

kannprXnle j ta k i ' w yw ieszony  na ścianie  ̂
ca ło ksz ta łtŁ ° mU ^ CZasów' obrazuje dokładn i 

p gospodarki wczasom iejscam i.
szvhVto a -̂a P° d wz§lpdem technicznym d 
przybyłego1 Sprawne2°  zakwaterowania nowe

rów n ika  Z ° soblstY P rzydzia ł m ie jsc przez kie 
szepo ciriu warza Prawdopodobieństwo najlep
szego doboru współmieszkających.
rownictw^H Zn° SĆ nawiązania współpracy kie 
przez wsnóin°mU Wczasów z wczasującymi Pc 
rozlokowania^ Wymiaiu* zdań 0 możliwościac
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Ruch osobowy w  Domu W czasów  Tabela 1.

w  domu trzyp ię tro w ym  mieszczącym od 90 do 100 osób.

I  piętro 13 pokoi 34 miejsc stałych +  2 dodatkowe

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 14

/— -----
.  .  . .  .  .

I I  piętro 13 pokoi 29 miejsc stałych 4 dodatkowe

15 16 '1 7 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27

.  .  . . . • -----------* * ‘ * ------ -
.  .  .

I I I  piętro 13 pokoi 27 miejsc stałych 4 - 3 dodatkowe

28 29 30 31 32 33 34 35 36 37 38 | 39 40

- ;----------
t

.  .  . .  .  .

Tabela 2.

W Y K R E S  M I E S I Ę C Z N E G O  R U C H U  O S O B O W E G O

M- i 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 2lj22j23 24 25 26 27 28 29 30

o 2 o 5 5 5 5 5 5 7 7 7 7 6 4 6 6 5 5 4 4 4 4 3 2 2 2 2 2 —
ilość osób na każdv dzień

e 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
ilość personelu

__1
1U U 6 w y t;z.d | u * ____

R a z e m 7 7 7 10 lo IS 10 10 10 12 12 12 12 11 9 11 11 10 10 9 9 9 9 8 7 7 7 7 7 5

i..P. Im ię i  nazwisko
podstawi»

»obyta
.--------------------- —  fNT / /' / / / / / / / / / / / /

1 Kraj  H elena skier. rodź. 
Nr / / ' / / / / / / / / / / / /

2 Królak Jan skier. prac.
3 Tomaszewska Anna / / / / / / 7 / / /

4 Pędzich Rudolf / / / / / / / / / / / / / /

5 Postowid Edward / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / /

6 M a je r Kazim iera
/ / / / / / / / / /
/ / / / / / / / / / / / /7 Nieć E lżb ieta

8 W iśniew ski Józef
/ / / / / / / / / / / / / /
/ / / / / / / / / / / / / /9 K aletka Zofia

10

11 -----------

12
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Jest b ile tem  w izy to w ym , o rien tu jącym  
p rzyb y łych  w  ich  znajom ościach p ryw a tnych .

U ła tw ia  pe rsone low i dom u wczasów odszu­
kan ie  wczasow icza na w ypadek te lefonu, pocz­
ty  itp .

D rug im  g ra fik iem  u ła tw ia ją cym  n iezm ie r­
n ie  pracę k ie ro w n ika  dom u jes t w ykres, w  m o­
je j p racy  zaw odow ej „k ra tk ą "  ochrzczony, a 
ilu s tru ją c y  każdodziennie dokładną ilość osób. 
(patrz str. 15, tabela 2).

Tego rodza ju  tab lica  pozw ala  na n a tych ­
m iastową o rien tac ję  d la  k ie ro w n ika , czy słusz­
n ie  dzia ła  na dany dzień m agazyn żyw nośc iow y 
i  b ie liźn iany ,

dla m agazynu żyw nościow ego jest podsta­
wą w ydan ia  ra c ji d la  kuchn i,

d la  m agazynu b ie liźn ianego w skaźn i­
k iem  p rzygo tow an ia  odpow iedn ie j ilo śc i b ie ­
lizny ,

dla ka n ce la rii je s t m ateria łem  do uzupe łn ie­
n ia  m e ldunków ,

d la  czyn n ikó w  ko n tro ln ych  —  pe łnym  o- 
brazem odźw ie rc iad la jącym  liczebny  i im ienny  
stan w czasujących, datę p rzybyc ia , podstawę 
p o b y tu  i  ogó lny  ruch  osobow y m iesięczny.

K reską p ionow ą znaczym y każdy dzień po­

bytu  wczasowicza. Sumując pionowo wszystkie 
kreski, otrzym ujem y ilość osób w  poszczegól- 
nym  dniu +  personel (liczba stała) + '  goście 
nadzwyczajni np. delegowani, zwiedzający itp.

W ykre s  ten ze Względu na oszczędność 
m ie jsca jest ty lk o  fragm entem  g ra fiku  d la  domu 
mieszczącego 50 osób, k tó ry c h  tu ta j n iepodob- 
na w szystk ich  wypisać.

Tak jeden ja k  i d rug i w ykres  n ie  przyspo- 
rzy  w ie le  trudu  k ie ro w n iko w i, —  natom iast w  
e lekc ie  m iesięcznym  i rocznym  s tw o rzy  m u w a­
ru n k i p racy dogodniejsze, pow iem  w ięce j, da 
mu radość sprawnego w yko n yw a n ia  sw ych o- 
bow iązkow .

W  a rtyku le  sw ym  poruszyłam  za ledw ie  
cząstkę m ożliw ośc i k ie row n ika , idących  po ID 
m i u ła tw ie n ia  p racy  z ty tu łu  jego  stanow iska.

ezeh dodam y do tego id e o w y  w k ła d  p racy  
ca ego personelu, począwszy od pom ocy b iu ro ­
w e j az do gońca, ich  w spó lny  w y s iłe k  nad tw o ­
rzeniem  radosnego wczasow iska, ich  stałą go- 
owosc do naw iązyw an ia  w sp ó ln o ty  wczaso­

wej to  wówczas żaden trud, s to jący  na drodze 
po jedynczych dni, n ie  sk łóc i, n ie  zmąci i n ie 
przeszkodzi w  osiągn ięc iu  p ięknego celu posta­
w ionego wczasom.

Z O F IA  C ZE R N Y .

W io s e n n e  i le tn ie  ja d ło s p is y
Pam ięta jm y, że le tn ie  jad łosp isy  różn ią  się 

zasadniczo od jes iennych  i  z im ow ych.
1. Posiłki letnie muszą być niżej kaloryczne.

S tra ty  c iep ła  przez p rom ien iow an ie  w  lecie 
są mniejsze.

W n i o s e k :
a) usunąć p o tra w y  w ysokoka lo ryczne : t łu ­

ste m ięsa z t łu s tym i i zaw ies is tym i sosa­
m i (np. gulasz, bigos, pasztet, w ęd lina), 
p o tra w y  zapiekane w  sosach;

b) un ikać po traw  nas iąka jących  tłuszczem 
ja k  p la ck i ziemniaczane, b lin y , racuchy, 
z iem n iak i przysmażane;

c) zupy podpraw iać śmietaną, śm ietanką, 
m lekiem , żó łtkam i, masłem. O gran iczyć 
zasmażki, ograniczyć tłus te  w y w a ry  z 
kości, okrasę ze s ło n in y  i szmalcu;

d) ogran iczyć p o tra w y  z grochu i faso li;
e) stosować w ięce j p o traw  słodkich , w  cza­

sie upa łów  ob fic ie  stosować słodzone 
napoje chłodzące z ow oców  i soków  w i­
tam inow ych.

2. Posiłki letnie muszą być uboższe w  mięso, 
bogatsze w  nabiał.

B ia łko  m ięsa w y w ie ra  specyficzno - dyna­
m iczny  w p ły w  na us tró j, t. j.  przyspiesza prze­
m ianę m ate rii, zw iększa jąc zapotrzebowanie 
ka lo ryczne.

W n i o s e k :
a) w iep rzow inę , baraninę i  tłus te  ry b y  sno- 

żyw ane w  z im ie  zastąpić chudym  ryba ­
m i, cie lęciną, drobiem , w ew nętrznym i 
narządam i zw ie rzą t rzeźnych;

b) p o tra w y  mięsne zastąpić po traw am i z

3.

nabiału, k tó ry  w  lecie  jest n ie ty lk o  tań ­
szy ale i w yże j w artośc iow y. Stosować 
p o tia w y  z ja j w  różnorodnych  odm ia­
nach, p o tra w y  mleczne, p o tra w y  z se­
rem; ^

c) w yko rzys tać  m leko  słodkie , kwaśne, 
maślankę. Z se rw a tk i przyrządzać na­
po je  chłodzące, z kwaśnego m leka 
c ło d n ik i z dodatk iem  ja rzyn  lu b  owo- 
cow. Stosować studzone desery m lecz­
no - owocowe.

Posiłki letnie muszą zawierać zwiększoną 
ilość jarzyn i owoców.
* rak św ieżych ja rzyn  i  ow oców  na przed- 

rj / .  1U Powoduje obniżen ie poziom u gospo- 
Wca 1 w ltam inow e j i m ine ra lne j organizm u.

-PuJerny  ^ m ie s ią c e  le tn ie  w yg łodzen i na te 
, . a n ik l- M u s im y  n ie ty lk o  w yrów nać  te bra- 

, ale zgromadzić w  organizm ie na m iesiące 
nowane ^  s^ ac*n ik i,  k tó re  mogą być magazy-

Letnie ja rz y n y  i owoce są bogate w  w ita -' 
m y  i sk ła d n ik i m inera lne  —  ubogie w  skro- 

,)!ę i b łonn ik, a w ięc  n iskoka lo ryczne  i nadają­
ce się do spożyw ania na surowo.

W n i o s e k :
U Przy uk ładan iu  jad łosp isów  uw zg lędn ia jm y 

cona jm n ie j dw ie  p o tra w y  ja rzynow e  w  c ią ­
gu dnia,
podaw a jm y w  lec ie  ja k  na jw ięce j surów ek 
ja rzyn o w ych  i ow ocow ych,

3. le tn ie  w a rzvw a  o d e lika tne j s truk tu rze  go tu ­
ją  się szybko. Podaw ajm y je  zawsze goto­
wane tuż przed spożyciem ; w yk o rz y s tu jm y  
skrzętn ie  ich  w yw a ry .

16



Dzienna norma żywienia dla wczasów pracowniczych 1948 r. 
przy górnej granicy kosztów 210 zł za 1 osobę dziennie.
* 1 -------  --------—— — — — —* —  - - 1

N A Z W A  P R O D U K T U
Ilość 
w g K alorie  *)

Produkty białkowe
M leko pełne ś w i e ż e ........................................................
Ser ś w i e ż y .............................................................................
Jaja szt. .......................................... .......
Mięso, ryby, wewn. narządy zwierząt rzezny 
(50% cielęciny, baraniny, ryb, 50%. wieprzowiny)

W arzyw a i owoce.
W arzyw a l i ś c ia s t e .................................................
W arzyw a różne ............................'
Owoce ś w i e ż e ...................................
Z i e m n i a k i ................................... •
Produkty energetyczne.
Zbożowe.
Mąka pszenna i makaron 70% •
Pszenne pieczywo ..................................................
Chleb żytni 80%  • • • • ' '  .
Kasza jęczmienna .
Inne k a s z e ............................ ......

Strączkowe. s
F a s o l a .......................................... '
Cukier i słodycze.

Cukier .
Marm elada

Tłuszcze.
S ł o n i n a ............................
S m a l e c .......................................... ......
Masło ............................
Śmietana

R ó ż n e .
Kaw a mieszanka • ' ’ .
Proszek cytrynowy witam in. ■ . .
Przypraw y i nieprzewidziane — -

500
50

2

100

150
150
250
400

100
100
300

30
20

30

70
30

10
10
20
30

15
8

315 
70 

138

2 6 0 ,2 -

24
33
63,3

272

346
242
741
101,7
67,8

75

266
74

63,8
89.1

149
63

Wartość
kalor.
grup

385

398,2

120,3

272

1.498,5

75

340

364,9

W skaźnik
porówn.

kal. FA O
produktów  

w  zł

300— 400

200

100

100 200

1200— 1800

250— 300

10— 15% 
ogółu kalorii

150— 200

20,
4,—

20,—

L20,

12,—
12,—
25,—

6.40

9.—
11,70

1,80
2,40

2,10

11,62
12.—

2,80
3.80

10.—
6,—

1.50 
4,—
4.50

*> Wartość kaloryczna H ig^ny 2y-
według tłumaczenia dokonanego p Wartości odżywcze 
wienia P. Z. H . w  W arszawie P- ’ Brakujące w
Produktów spożywczych z okresu -„niu z  p. Z. H . dzia- 
zestawie pozycje zostały w  P°^°z"  następujący sposób: 
tern Higieny Żywienia oznaczone

jarzyny liściaste w y s tę p u ją c e  w  okresie maja, czerw
za loo g 16 K a l

Razem: 3.453,9 kal. Razem: 209,62 zł
jarzyny różne występujące w  okresie m aja, czerwca, 

lipca i sierpnia za 100 g 14,6 Kal.
owoce świeże występujące w  okresie m aja, czerwca, 

lipca i sierpnia za 100 g 25,3 Kal.
śmietana (20—22% ) za 100 g 210 Kal. 
słonina przeć, gruba za 100 g 630 Kal. 
ser świeży za 100 g 140 Kal.
mięso świeże cielęcina i w ieprzowina przeć, za 100 g 

173 Kal.

ea, lipca i sierpnia ------------  W CZASY PRACO W NICZE 1948 r.
o na m-c lipiec zestawiony na podstawie wyżej przytoczonej 

Przykład jadłospisu 7-dnioweg normy ż y w i e n i a . ______________________________

1 dzień.

Kawa mleczna 
Chleb z twarożkiem 
Bułka z marmelada

I I  dzień.

Kawa mleczna 
Chleb z twarożkiem 
Chleb z masłem

H I  dzień.

Kawa mleczna
Chleb z serem topionym
Bułka z marmeladą

Zupa ziemniaczana ze śmietaną 
i zie leniną

S iekanki w ieprzow e w  sosie 
pomidorowym 

Kasza perłowa sypka 
Sezonowa surówka owocowa
K rupn ik  w iosenny z ja rzynam i 

i z ie leniną
Mostek c ie lęcy faszerowany 
Ziemniaki,, surówka z ja rzyn

mieszanych

Zupa owocowa z grzankam i 
F laczki cielęce, knede lk i ziem ­

niaczane
Fasolka szparagowa z masłem 
Krem  w a n i l io ^ S T ^ a ś n e g o  

m leka

Kolacja:

Fasolka szparagowa w  sosie 
śm ietanowym , z iem niak i 

Herbata
Bułka z masłem

M archew  z groszkiem  
G rzanki z b u łk i osmażane 
Napój z jagód chleb z masłem 

suche ciastka

K a la fio r w  sosie beszam elowym  
z iem niak i 

Chleb z masłem 
Kom pot z w iśn i
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Śniadanie: Obiad: Kolacja:
IV  dzień.

Kawa mleczna 
Chleb z tw arożk iem  
Bu łka  z masłem

C h łodn ik  poziom kow y, bu lka 
Z iem n iak i w yp iekane z ja jam i 

ze 'św ie żym i grzybam i 
Sałata liśc iasta  z koperk iem

Leniw e p ie rog i
N apój su rów kow y z leśn. jagód 
Chleb z masłem, suche ciastka 

biszkopt.
V dzień.

Kaw a m leczna 
Chleb z masłem 
Bu łka  z marmeladą

Zupa z m łodych  ja rzyn  
Dorsz smażony, z iem niak i puree 

m łode buraczki
Krem  z m anny na m leku, z so­

sem poziom k. lub w an iliow .

Chleb z masłem 
Tw arożek z rzodkiew ką, szczy­

p io rk iem , ja jem  i śm ietaną 
Herbata

V I dzień.

Kawa m leczna
Chleb z serem top ionym
Bułka z marmeladą

Zupa ze św ieżych grzybów  z 
kaszą jęczm ienną 

M ięso w  ja rzynach z fasolą 
Sałata zie lona z koperk iem  i 

śm ietaną

O m let nakładany szpinakiem  
z iem niak i m łode 

G rzanki suszone z masłem 
Jagody leśne z cukrem

V I I  dzień.

Kawa mleczna 
S łodka bu łka  drożdżowa

C h łodn ik  szczaw iowy na ser­
watce ze śmiet., z iem niaki 

Pieczeń w  sosie, makaron, ka ­
la fio ry

Jagody leśne z cukrem

Sałata z ja rzyn  mieszanych, 
garn irow ana ja ja m i w  sosie 
ostrym , chleb, masło 

Herbata
*

Dzienna i tygodniowa norma żywienia dla kolonii mlodzieżonych 1948 r.
nr/v ońrnpi (nanirv kn«7tń4A/ 1 7n r*i i ___. .

N A Z W A  P R O D U K T U

Produkty białkowe.
M leko petne świeże ...................................
M leko w  proszku p r z y d z ia ło w e ..........................................
Ser chudy ...............................................................
Jaja szt. ...............................................................
Mięso przydziałowe ........................................................
Mięso świeże i ogr. wewn. zwierząt, ryby

W arzyw a i owoce.
Jarzyny l i ś c i a s t e .......................................................................
Jarzyny r ó ż n e ..............................................................................
Owoce świeże i na m armeladę . . . . . . .
Z iem niaki stare (lub m ł o d e ) .................................................
Produkty energetyczne.
Mąka psz. na potraw y i białe pieczywo, makaron 70%
Mąka pszenna 85%  na c h l e b .................................................
Chleb 8 0 % .....................................................................................
Kasza p e r ł o w a ..............................................................................
Kasza o w s i a n a ..............................................................................
Groszek U N R R A .......................................................................
Cukier do potraw, napojów i na marmeladę
M argaryna p r z y d z ia ło w a ..................................................... '.
Smalec przydziałowy . . ....................................
Słonina z z a k u p u .......................................................................
Masło ................................... .......................................... .......
Śmietana 2 0 % ..............................................................................
Orzeszki amerykańskie ........................................................
R ó ż n e .

K aw a m i e s z a n k a .......................................................................
P rzypraw y (sól, zielenina i t p . ) ..........................................
Proszek cytr. w itam inow y amer. ...................................
N ieprzewidziane (mąka ziemn., kasza jagi., manna itp.)

*> ’ Wartość kaloryczna produktów została obliczona 
wg. tłomaczenia wykonanego przez Dział H ig ieny Żyw ie­
nia P. Z . H . w Warśzwaie, p. t. „Wartości odżywcze środ­
ków spożywczych z okresu w o jn y“ . Brakujące w  zestawie 
pozycje zostały, w  porozumieniu z Działem  Higieny Żyw ie­
nia oznaczone w  sposób następujący:

Jarzyny liściaste występujące w  okresie maja, czerw­
ia , lipca i sierpnia za 100 g 16’ Kai.

Jarzyny różne występujące W okresie m aja,, czerwca, 
lipca i sierpnia za 100 g 14,6 K ai. . . . ,

Norma
dzienna

g

Norma 
tygodniowa 

w g
Kalorie  

w tygodniu*)

Koszt
tygodniow

zl

500 3.500 2.205 .140,—
40 280 954,8
50 350 490 28,—

1 7 483 70.—
40 280 593,650 350 605,5 70,

100 700 112 56,—150 1.050 153,3 84,—250 1.750 442 175,—400 2.800 1.540 42,—

100 700 2.422 44,1000 560 1.920,8 33,60150 1.050 2.593,5 37,27
30 210 711,9 9,6630 210 816 33,609 63 187,7100 700 2.620 114,20

6,7 46,9 360,2 ___

3,3 23,1 205,7 —
10 70 451,5 10,60
20 140 1.564,5 70,—
30 210 441 42,—

3,3 23,L 134.3 —

15 105 8,93
— ___ 35,—

10 70 , ----- 17,50
— 40,—

Razem: 22.009 1.170,46

1 dzień: 3.144,7 167,26
Owoce świeże występujące w  okresie m aja, czerwca, 

hpca i  sierpnia za 100 g 25,3 Kai.

Włoszczyzna przeciętnie za 100 g 48 Kai.
Śmietana 20%  za 100 g 210 Kai.
Słonina przeciętnej grubości za 100 g 638 Kai.
•Ser świeży za 100 g 14Q H a l..
Mięso świeże i organy wewn. za 100 g 173 Kai.
Mięso konserwowe z przydziału za 100 g 212 Kai.
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Przykłady jadłospisów na kolonie młodzieżowe 1948 r.

oparte o normę żyw ien ia  dla wczasów m łodz ieżow ych 1948 r

M A J .

■— - - --------------- 11 śniadanie. O b i a d Kolacja.
I  śniadanie.

I  dzień.

1. Kaw a mleczna 
chleb z masłem

Bułka z ja jem  sieka­
nym  ze śmietaną i 
zie leniną

Barszcz w o łyń sk i 
Z iem niak i z sosem z mózgu, sa­

ła ta  liśc iasta z sokiem  z prósz, 
ku cy tryn .

Leniwe p ie rog i z c ia ­
sta ziempiaćz. z 
masłem i cukrem

I I  dzień.

2. M leko , bułka 
z masłem

Chleb z twarożkiem  
i rzodkiew ką

Zupa ziemniaczana ze szpina­
k iem

M ięso konserw ow e w  sosie po­
m idorow ym  i m akaron 

Kom pot ze ś liw e k  suszonych, 
zakwaszony prósz, cy tryn , 
w itam in .

Z iem niak i z zie leniną 
Zsiadłe m leko 
(A lbe rtk i)

I I I  dzień.

3. Kawa mleczna 
chleb Grahama 
z masłem

Bułka z serem i z ie le­
niną napój z m ło­
dej serwatki

Zupa szczawiowa ze śmietaną i 
lanym  ciastem

F lak i cielęce, z iem niaki z z ie le ­
niną, rzodk iew ka

Zupa z w ą tróbk i z 
k luseczkam i

IV  dzień.

4. Kaw a mleczna 
chleb z masłem

Bułka z marmeladą K ru p n ik  w iosenny 
Szpinak z z iem niakam i 
M leczkp z orzeszków am eryk.

P ie rożki z mięsem 
p rzydz ia łow ym  

Kwas bu rakow y

V  dzień.

5. Kawa mleczna 
chleb Grahama 
z masłem

Bułka z marmeladą Zupa z groszku UNRRA z su­
szonym i grzankam i 

Z iem niak i w yp iekane z ja jam i 
i śmietaną

Sałata liściasta z kope rk iem  i so 
k iem .z  prósz. cy tr. w itam in .

Kasza jag lana  na 
m leku  ze ś liw kam i 
susz. i b itą  śmiet.

V I dzień.

6. M leko , chleb 
z p ła tkó w  ows. 
z masłem

Chleb z masłem 
i zie leniną

śupa rabarbarow a z grzankar 
S iekanki cielęce 
Sałata z z iem niaków , rzodk iew ­

k i i szczyp iorku ze śmietaną.

Szpinak z ja jem , pu- 
ree z ziem niak. 

Lemoniada z proszku 
cy tr. w itam inow .

C Z E R W I E C .

I I  śniadanie. O b i a d Kolacja.
I śniadanie.

I dzień.
1. M leko , bu łka 

z masłem

Chleb z masą wątro-
bianą, rzodkiew ka

Zupa koperkow a na cie lęcin ie , 
zasmażana z ziem niakam i 

Leniwe p ie rog i z cukrem

Szczypior z cebu li ze 
śm ietaną i ja jem , 
chleb, napój po­
rzeczkow y

I I  dzień.

2. M leko , chleb 
Grahama z ma­
słem

Bułka z serem i śm ie­
taną

1

Zupa szczawiowa ze śmietaną z
ziem niakam i

Gulasz z konserw  mięsn. z k a ­
szą jęczm ienną, rzo d k ie w k i

Paluszki ziemniacz. 
sos z jagód ze 
śmietaną

I I I  dzień.
3. Kawa mleczna 

bu łka  z masłem

Chleb Grahama z 
marmeladą

K rupn ik  w iosenny na w yw arze  
z ja rzyn  ze śmietaną 

O m let ze szpinakiem , z iem iak i

C h łodn ik  lite w s k i z 
bo tw in ką  i chleb

IV  dzień.
4. Kaw a mleczna 

chleb z marmel-

Bułka z masłem i
szczypiorkiem

Porzeczki

Zupa m leczna z kostką  z kaszy 
K o tle ty  siekane z z iem niakam i 

(lub dorsz duszony)
Sałata liśc iasta z koperk iem  i 

śmietaną.

Zupa z czereśni i ra ­
barbaru z k lusecz­
kam i
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I  śniadanie. I I  śniadanie. O b i a d. Kolacja.
V dzień.
5. M leko , bu łka Chleb z p ła tków  ow- Zupa ziemn. z groszkiem  UN- Z iem n iak i z koper-

z masłem sianych z marmel. RRA ze śmietaną 
K lu sk i z sosem z mięsa p rzy ­

działowego 
K is ie l porzeczkow y

kiem
Sałata liśc iasta  z ja ­

jem  siekanym  i 
śmietaną 

Suche ciastka
V I dzień.

6. M leko , chleb Bułka z serem, Zupa z se rw a tk i z koperk iem , O m let ze szpinakiem
z masłem rzodk iew ka

L

ziem niakam i
Bucht drożdżow y z sosem z o- 

rzeszk. am erykańsk.

I P IE  C.

Kasza sypka 
N apój porzeczkow y

I  śniadanie I I  śniadanie. O b i a d Kolacja.
I  dzień.
1. M leko , bu łka Chleb Grahama z Zupa jagodow a z kluseczkam i K a larepka z mar-

z masłem masą w ątrob ianą Jaja w  sosie ko pe rkow ym  ze chewką, puree z
i szczypiorkiem śmietaną ziem niaków .

I I  dzień.
Kasza pe rłow a M a lin y  z cukrem

2. K aw a m leczna Kom pot z w iśn i Zupa ka la fio row a  z mięsem Kasza sypka z koper-
chleb z masłem bu łka konserw , ze śm ietaną 

Z iem n iak i z z ie len iną 
N a leśn ik i z serem

kiem
M leko zsiadłe

I I I  dzień.

3. M leko, bu łka Chleb z masłem, su- Zupa z m łodych  z iem niaków  ze Fasolka szparagowa
z masłem rowa m archew śmietaną i z ie len iną 

S iekanki cie lęce w  sosie 
(K o tle ty  z dorsza w  zapraw ie 

pom idorow e j z m łod. ja rzyn.) 
M akaron, sałata zie lona z ko-

w  sosie ze śm ieta­
ną z drobną kaszką 

Jagody leśne

IV  dzień. perk iem

4. M leko , chleb Bułka z tw arożk iem Zupa z m łodych  ja rzyn , lane P ierogi z w iśn iam i
z masłem

V dzień.

i z ie len iną ciasto
M ostek c ie lęcy  p ieczony, ziem 

n ia k i z zie leniną, m archewka

i śmietaną, lub  k lu ­
seczki kra jane  z so­
sem z w iśn i i śm ie­
tany

5. Kaw a m leczna Chleb razow y z ma- Zupa mleczna, k luseczk i z p ła t- M archew ka z grosz-
bu łka  z masłem słem i zie leniną kó w  ow sianych k iem  i ziem niaka-

Surowa kalarepa O m let z ka la fio ram i, z iem niaki 
z zie len iną

K is ie l w ita m in o w y  w iś n io w y  z 
m lekiem .

m i
Jagody z cukrem

V I dzień.

6. M leko, bu łka Chleb z p ła tkó w  ow- Zupa z przecieranego groszku Kasza sypka z sosem
z marmeladą sianych z tw aro - ,,UNRRA" z grzankam i kope rkow ym

giem, śmietaną i 
z ie len iną

Paszteciki z mięsa p rzydz ia ło ­
wego, surów ka z ja rzyn  m ie­
szanych

M leczny krem  z m anny z 
orzeszkami palonym i.

M a lin y  z cukrem .

S I E R P I E Ń .

I  śniadanie. I I  śniadanie. O b i a d Kolacja.
I  dzień.
1. Kawa mleczna, 

chleb z masłem

Bułka z masą w ątro­
bianą i szczypiork.

Zupa z kapusty białej 
Jajecznica, marchewka z grosz­

kiem, ziemniaki 
M a liny z cukrem.

Sałata z jarzyn m ie­
szanych ze śmiet. 

Chleb Grahama, her­
bata
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I I  śniadanie. O b i a d . Kolacja.

I I  dzień.

2. M leko , bu łka  
z masłem

Chleb z marmeladą 
ze św ieżych owoc.

Zupa ja rzynow a  z lanym  ciast. 
S iekanki (dorsz duszony w  so­

sie pom idor, z iem niaki) 
Z iem niak i młode, ogó rk i kisz.

Kapusta na m leku  z 
masłem

Placek drożdżow y 
N apój m a lin o w y

I I I  dzień.

3. M leko , bu łka  
z masłem

Chleb Grahama z 
masą z mięsa ko n ­
serw. i koperk iem

Zupa ka la fio row a  z manną 
Sałata z pom idorów  z ja ja m i i 

śmietaną ze szczypiorkiem  
M łode z iem niaki

Leniw e p ie rog i z 
masłem

Jagody z cukrem

IV  dzień.

4. M leko , chleb 
z masłem

Bułka z masłem i 
szczypiorkiem  

Surow y groszek 
z ie lony

Zupa ze św ieżych g rzybów  z 
makaronem

Mięso konserw ow e z ja rzyn  z 
fasolą i  pom idoram i 

K isiel w ita m in o w y

K a la fio r z sosem 
m lecznym  

Z iem n iak i m łode z 
zie len iną 

N apój z se rw a tk i

V  dzień.

5. M leko , chleb 
z masłem

Chleb, ja ja  ze śm ie­
taną i z ie leniną

Zupa z ka la repy, grzank i suszo­
ne

K o tle ty  z groszku UNRRA, sa­
ła ta  z pom idor, i  og ó rk i kisz.

M akaron  z serem 
Kom pot ze ś liw ek

V I dzień.
6. Kawa m leczna 

bu łka  z masłem

Chleb z p ła tków  ow ­
sianych z masłem

Zupa pom idorow a z kaszą 
W ątroba  osmażana

(rulada z dorsza w  sosie b ia ­
łym )

Surówka z ja rzyn  mieszanych.

M łode ziem niaki, 
zsiadłe m leko 

K ruche ciastka z 
orzeszkam i

S. WITKOWSKA.
Z I M N E  D E S E R Y

W skaźn ik iem  racjonalności żyw ien ia  j g
■rzecle w szystk im  jego u r0™ J| dopełn ienie 
m aicenie jadłospisów *
tanow ią  desery, p rzy  pom Y posiłku, a
atwo podnieść ka lo ryczną wartość P0» ^ .
ednocześnie dopełn ić b r a k u j ą tości o-

SZK w m erw„niYvn»ć n i równowagę kwaso- vego budka i  w p łynąć
vo - zasadową danego posiłku.

■ Jam,- musi bvć ścisłe związa- 
D latego tez - stanow ić  jego uzupeł-

ly  z całością adłospisu raw arh  dzia ła ją-uenie i dopełmenie Przy po traw  np

T ch kw asotw orczo^ gosach' z dodatkiem
ugos, mięsa duszon fm serv le kk ie  owo-
msz, klusek a f r J g g g Ł j S L  z ow oców  
:owe, ja k  np. kom po ty  g k is ie le  w itam ino- 
;urowych, s a ła ty  ow  ow'ocow e, ja b łka  pie-
ź ^ e T p  k tó re  »noszą sk ładn ik i zasado,wór- 

Amego P °s lłk lJJ® pPrZewagSa po traw  z ja rzyn , o-
w orczych a w ięc P 8aków , a przy tym  j 

£sedS w  "z Zg lH nyd' w U pZaPlekanyChiu fle tów , pianek, krem ów  , t k  ^

■e d L L T n a le iy s to s o w a ć  w y łączn ie  w  lecie,

a k tó re  w  zim ie, gdyż deser pow in ien  być w  
m iarę m ożliw ośc i ściśle dopasowany do typ u  
jadłospisu. N ie  przeprowadzając w ięc tego 
trudnego podzia łu , na leży zw róc ić  uwagę na 
pełne w yko rzys tan ie  p ro d u k tó w  sezonowych, 
k tó ry c h  dostarcza nam przyroda. Począwszy od 
wczesnego lata, aż do późnej jes ien i rozporzą­
dzamy dużą ilośc ią  ow oców  ja k  czarne jagody, 
m a liny , poz iom ki, agrest, porzeczki, jab łka , 
gruszki, ś liw k i, b o ró w k i - brusznice itp., n ie  ma­
m y w ięc trudnośc i w  uzupe łn ian iu  w artośc i C- 
w ita m in o w e j p o traw  i w  uzyskan iu  rów now a­
gi kw asow o zasadowej w  pożyw ien iu .

W  okresie  z im y  nasze m ożliw ośc i nabyw a­
n ia  ow oców  św ieżych w yraźn ie  m ale ją  ze 
w zględu na ich  b rak i cenę, s tosu jem y w ięc 
częściej s iłą  rzeczy desery z m ąki, kasz i  m le ­
ka, a w artość C w itam inow ą  p o s iłkó w  i  rów no ­
wagę kw asow o zasadową uzysku jem y z suró­
w ek  z ja rzyn  św ieżych i  z kiszonek. N ie  m n ie j 
jednak we w szys tk ich  dostępnych nam w ypad ­
kach w yko rzys tu je m y  jab łka , żu ra w in y  i c y try ­
ny, a także owoce mrożone.

Od wczesnej w iosny  aż do końca maja, a 
naw et d łuże j rozporządzam y rabarbarem  (na j­
p ie rw  inspektow ym , a po tym  ogrodowym ), 
k tó rego  w artość odżywcza i smakowa zbliżona 
jes t do w artośc i owoców . Ze w zg lędu  jednak 
na specyficzne w łaśc iw ośc i rabarbaru, n ie  powi-. 
n ien być on w  żyw ie n iu  ludz i zby t fo rsow n ie  
stosowany. Na m arginesie zaznaczyć trzeba, że
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rabarbaru nie pow inno  się w  żadnym  w ypadku  
obierać, ty lk o  ostrym  nożem kra jać  poprzecz­
n ie  na ka w a łk i. O b ie ra jąc rabarbar odrzucam y 
w itam iny , a zwłaszcza b a rw n ik  zaw arty  w  skó r­
ce, a przecież ten osta tn i w łaśn ie  nadaje kom ­
p o to w i p iękny, różow y ko lo r. Najlepszą p rzy ­
praw ą rabarbaru  jes t w an ilia , k tó ra  sw ym  s il­
nym  i  p rzy jem nym  zapachem n iw e lu je  sw o is ty  
posmak ja k i rabarbar posiada. D oskona łym  do­
datk iem  arom atycznym  jes t też surowa skórka 
cy trynow a , dodana do deseru w  osta tn ie j c h w i­
l i  przed podaniem.

U w zg lędn ia jąc sezonowość deserów m usi­
m y  rów n ież  w ziąć pod uwagę k ie d y  i ja k ie  de­
sery na leży podawać cieple, a k ie d y  studzone 
lu b  naw et zamrażane. O czyw iśc ie  że odpow ied­
n ią  porą d la  deserów studzonych jes t przede 
w szystk im  lato, zwłaszcza w  okresie  upałów , 
w te d y  to  im  deser jest s iln ie j oz ięb iony (tym  
w ięce j p rzy jem ności spraw ia  naszym s to łow n i- 
kom ; naw et z w y k ły  kom pot s iln ie  oz ięb iony i 
m ocno arom atyczny jest p ierw szorzędnym  
przysm akiem  w  czasie upału.

W  z im ie  natom iast, zwłaszcza w  okresie 
s iln ych  m rozów, zawsze są odpow iednie jsze de­
sery ciepłe, a już  w prost kon ieczn ie  ciepłe w te ­
dy, je ś li poda jem y baraninę lub  w ieprzow inę  
a lbo zim ną surów kę z ja rzyn  jako dodatek do 
mięsa.

Ponieważ w  s to łów kach przyrządzanie w y ­
m yślnych, zap iekanych deserów nastręcza dużo 
trudności ze w zg lędu na b rak  czasu, m ożem y 
za ryzykow ać z powodzeniem  w  okresie z im y 
podaw anie gorących kom po tów  czy k is ie li, 
zw łaszcza m lecznych. W ydaw an ie  gorących 
o ła tkó w  z ja b łka m i lub  rabarbarem, kasz w y ­
p iekanych  7. owocam i, je ś li rozporządzam y k i l ­
kom a p iecykam i, n ie  nastręcza w iększych tru d ­
ności.

Ze w zg lędu  jednak na zb liża jący  się sezon 
w iosenno le tn i, za jm iem y się om ów ieniem  de­
serów  studzonych.

K om po ty  i sałatki owocowe.

Do na jba rdz ie j rozpow szechn ionych u nas 
deserów  studzonych należą kompoty z różnego 
rodza ju  owoców , n ie  zawsze jednak rac jona ln ie  
przyrządzane, ze w zg lędu  na ochronę w artości 
w ita m in o w e j owoców . W  kom potach pod? 
przew ażnie owoce gotowane, gdy tymczasem
0 w ie le  smaczniejsze i bardzie j w artośc iow e są 
ko m p o ty  z ow oców  m ieszanych, gotow anych
1 surow ych, a naw et surow ych. G o tu jem y g łó w ­
n ie  (uprzednio op łukane i namoczone i w  te j sa­
m ej w odzie  w  k tó re j się m o czy ły  gotowane) o- 
woce suszone ja k  ś liw k i, jab łka , w iśnie, k tó re  
przeważnie w ita m in ó w  już  n ie  zaw iera ją . N a­
leży  jednak w  kom potach tego ty p u  uzupełn iać 
b rak w ita m in u  C sokiem  z ow oców  św ieżych, 
sokiem  z cy tryn y , drobno szatkow anym i suro­
w ym i ja b łka m i itp . A b y  jednak  pokra jane  
owoce surowe n ie  s ty k a ły  się d ługo z tlenem  
pow ie trza , a tym  samym n ie  tra c iły  w ita m in u  C, 
na leży przed rozpoczęciem  k ra ja n ia  ow oców  
przygotow ać gęsty syrop cukrow y, ostudzić go

1 owoce k ra jane  p róbnym i pa rtiam i w kładać 
odrazu do syropu. Zabieg ten oprócz ochrony 
w ita m in u  C przed u tlen ian iem , ma jeszcze na 
celu nasączenie su row ych  ow oców  cukrem , aby 
nab ra ły  w łaściw ego smaku. W k ładan ie  p o k ra ­
janych  ow oców  odrazu do kom potu  da je  sma­
kow o  rezu lta t o w ie le  gorszy. Jeśli chodzi o 
p rzygo tow an ie  kom po tów  z ow oców  zupełn ie 
surow ych, to postępu jem y podobnie, a w ięc o- 
woce uprzednio przygotow ane za lew am y gę­
stym  zim nym , arom atycznym  syropem  na 1 do
2 godzin, a po tym  dopiero rozrzedzam y ko m ­
po t odpow iedn ią  ilośc ią  zim nej przegotow anej 
w ody. K om poty  surów kow e p o w in n y  -być s il­
n ie  oziębione.

Sałatki owocowe —  to całe, lub  pokra jane  
owoce, przesypane cukrem , lub  polane bardzo 
gęstym  aromatycznym, syropem. Przesypane 
w arstw am i lub  ty lk o  posypane cukrem  poda je­
m y  je d yn ie  jagody  czarne, poziom ki, m a liny  
truskaw k i. T ak ie  owoce ja k  gruszki, jab łka , 
ś liw k i, m orele rozdrabn iam y przed przesypa­
n iem  cukrem . O woce do kom po tów  su rów ko­
w ych  i  do sałatek k ra je m y  w  drobne paseczki, 
w iększe (np. ja b łka  i gruszki) k ra je m y  w  cien­
k ie  p las te rk i, a późn ie j w  paski.

Do sałatek ow ocow ych  m ożem y podać o- 
ziębioną śm ietankę b itą  z cukrem.

Drugą grupę rozpowszechnionych u nas de­
serów studzonych stanowią kisiele.

K is ie le  d z ie lim y  na 2 g rupy: m leczne i o- 
wocowe. Sk ładn ik iem , k tó ry  nadaje ga lare to­
w atą konsystencję  k is ie lo m  jes t m ąka z iem nia­
czana, k tó ra  w  połączen iu z p łynam i i pod dzia­
łan iem  w yso k ie j tem pera tu ry  pęcznieje, po ­
w iększa sw oją objętość w ch łan ia jąc  p łyn . W  
m iarę stygn ięc ia  tężeje na galaretę. Galareta 
z m ąki ziem niaczanej jes t p rze jrzysta , bez­
barwna, bez smaku, dz ięk i czemu m ożem y 
przyrządzać z n ie j rozm aite  odm iany deseru. 
Ponieważ skrob ia  ziem niaczana ro zk le ja  się w  
temp. 60“ C, w ys ta rczy  w ięc, je ś li k is ie l dopro­
w adzim y do zgęstn ien ia w  te j w łaśn ie  tem pera­
turze, nie doprowadzając do w rzenia. K is ie l za­
go tow any k ilk a k ro tn ie  staje się bardzo c iąg li- 
w y, a przez to  k ło p o t liw y  w  jedzeniu. K is ie le  
m leczne p rzygo tow u je m y na m leku  z dodat­
k iem  nadającym, smak i zapach potraw ie . M oż­
na w ięc przyrządzać k is ie l kakaow y, kaw ow y, 
ka rm e low y, w a n ilio w y , m igda łow y  itp .

Sposób przyrządzania k is ie lu  m lecznego 
jes t bardzo prosty. Trochę w ięce j n iż  po łow ę 
m leka zagotow u jem y z cukrem  i  kaw ą lub  ka ­
kao, a w  pozosta łym  z im nym  m leku  rozprow a­
dzam y mąkę ziemniaczaną. G dy m leko z dodat­
kam i zawrze, odstaw iam y z ognia i  wdewamy 
m ieszając bez p rze rw y  zaw iesinę z m ąk i z iem ­
niaczanej i  m leka. G dy masa zgęstn ie je odsta­
w iam y z ognia. Ponieważ m leko w  połączen iu 
z karm elem  często w a rzy  się, ka rm e l doda je­
m y do k is ie lu  po zagotow aniu  m leka z mąką. 
K isie l^ w a n ilio w y  często zaciągam y żó łtkam i, 
gdyż jest w te d y  pożyw n ie jszy  i  ma ładn ie jszy  
ko lo r.
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K is ie le  owocowe przyrządzam y w  t io ja k i 
sposób 1) na przecierze z ow ocow  gotowanych,
2) na przecierze z ow oców  gotow anych z o 
da tk iem  surow ych, 3) na przecierze z owocow 
surow ych. ,

K is ie le  z ow oców  gotow anych przyrządza­
m y w  ten sposób, że owoce rozgotowane prze 
c ie ram y przez sito, a następnie przecier ten po 
rozprow adzen iu  wodą i  dodaniu cukru, zagęsz 
czarny mąką ziemniaczaną. W  n ie k to iy c h  y  
ko  w ypadkach ow oców  nie przecieram y, np. 
p rzy  k is ie lu  z w iśn i. Do tego typ u  k is ie  u może 
m y zużyć w sze lk iego rodza ju  aromatyczne 
m arm elady owocowe. K is ie le  pó łw itam inow e  z 
ow oców  go tow anych i su row ych przyrzą 
m y w  ten sposób, że część ow ocow  m nie j 
rodnych  rozgo tow u jem y i przecieram y, 
zaś ow oców  doda jem y na surowo, bądź pod po 
stacią przecieru, bądź rozdrobnione na '
lub  c ien iu tko  pokra jane . Jako przecier sur y  
m ożem y dodawać m a liny, truskaw ką  cza J 
gody i  poziom ki. Jab łka na jlep ie j c

te na grubej tarce do ja rzyn . T ak ie  zaś owoce 
ja k  do jrza łe  soczyste w ęg ie rk i, truskaw k i, 
g ruszki k ra je m y  nożem.

O woce surowe doda jem y po zd jęc iu  z og­
n ia  i po przestudzen iu k is ie lu , gdyż ja k  w ie m y  
w ita m in  C jes t bardzo w ra ż liw y  na dzia łan ie  
w yso k ie j tem peratury, n ie  doprowadzam y je d ­
nak k is ie lu  do zupełnego w ystudzenia , gdyż 
po zgęstn ien iu  owoce trudno  jes t rów nom ie r­
n ie  wym ieszać.

K is ie le  w itam inow e  o trzym u jem y w  ten 
sposób, że mąkę z wodą i cukrem  doprowadza­
m y podgrzew ając do zgęstnienia, a po przestu­
dzeniu doda jem y soki z su row ych  ow oców  lub 
surowe p rzec ie ry  owocowe. K is ie le  w ita m in o ­
we na leży p rzypraw iać  bardzo starannie do 
smaku.

O bok kom po tów  i k is ie li m ożem y jesz­
cze w  żyw ie n iu  zb io row ym  stosować bez w ię k ­
szych trudności desery zim ne z kasz drobnych, 
(manny, ryżu, kaszy jag lane j) m leka i ja j.

z p rasy  z a g r a n i c z n e j
O statn ie  dwa roczn ik i .czeskiego czasopi 

sma ,,V yż iva  lid u "  Czasopis spolęcnosU pro 
rac iona ln i v y ż iv u , Praha (r. 1946 1 19^ /  “  
starczają w ie le  8 °^ t e n a l

S S p I L J ^ p r z y n o s i  a r ty ku ły : 1) treści eko- 
nom irzne i dotyczące gospodarki państw ow ej 
p roduktam i żyw nośc iow ym i. 2) treser fu jo lo ^  
eiczno - chem icznej, podające nowe zdohycze 
naukT o  żyw ien iu  człow ieka, 3) tresm sprawoz­
dawczej, wyjaśniające sytuację  z ^ o s c io w ą
w ie lu  państwach na dwóch pó łku lach  zmmi 
(należy p rzy  tym  nadm ienić, ze ten dzia ł jest 
w y ją tk o w o  szeroko rozbudowany), ) P _ 
w an ia  m onograficzne rozpatru jące poszczeg - 
ne p ro d u k ty  spożywcze pod względem ekon 
m icznym , tow aroznaw czym  i d ie te tyczno-h ig ie-

niCZ A rty k u ły  należące do działu pierwszego 
podają i uzasadniają rozporządzenia rządowe 
dotyczące aprow izacji k ra ju  ° ^ z  poruszają 
problem y rozwoju poszczególnych gałęzi prze 
m ysłuSpożywczego. W  drugim to a le  a rtyku ­
łów  omawiane są zagadnienia zw , nracow- 
nalizacją żyw ienia różnych ka eg_ P 
ników, żyw ienia dziecka i leczenia dietetycz 
npon różnych schorzeń.

^ Przy przeg lądan iu  omawianego czasopi­
sma u d L a  bardzo n ie w ie lka  ilość opracowań 
za jm u jących  się sprawam i gospodarstw  zb io io
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w ych, a zupełn ie  pom in ię to  żyw ien ie  p racow n i­
k ó w  i  m łodz ieży na wczasach, k tó rem u  to  za­
gadn ien iu  jes t w łaśn ie  pośw ięcony n in ie jszy  
num er „Ż y w ie n ia  Z b io row ego ". Podajem y po­
n iże j w  na jogó ln ie jszych  zarysach treść k i lk u  
na jc iekaw szych  a rtyku łó w , zaw artych  w  dw óch 
osta tn ich  roczn ikach  om aw ianego czasopisma.

W śród  a rtyku łó w , k tó re  naśw ie tla ją  zagad­
n ien ie  żyw ie n ia  pod względem  ekonom icznym , 
zwraca uwagę praca Anny Kawinowej p. t. 
„Mleko czy mięso" (kw iec ień  1946 r. N r  4).

A u to rk a  stw ierdza, że oswobodzona repu­
b lika , sta jąc na p rogu nowego życia, przede 
w szystk im  pode jm u je  p lanow an ie  swej gospo­
dark i, co, w ym aga uzgodn ien ia  in te resów  p ro ­
ducenta, k tó ry  swą pracą p o k ryw a  na jba rdz ie j 
podstawowe po trzeby i konsum enta, k tó ry  ra ­
c jona lnym  spożyciem  w a ru n ku je  zby t i zysk. 
T y lk o  p rzy  uzgodn ien iu  ta k ich  czyn n ikó w  ja k  
spożycie, zbyt i  zysk un ika  sie zarówno nadpro­
d u kc ji, ja k  i b raku  a rty k u łó w  żyw nośc iow ych.

N iesłuszne jest przekonanie, że mięso jest 
kon iecznym  w arunk iem  s iły , gdyż zestaw iając 
z sobą porów naw czo mięso, m leko  i ja ja, te 
trz y  podstaw ow e p ro d u k ty  b ia łkow e, dochodzi­
m y  do przekonania, że p ierw szeństw o na leży 
przyznać m leku. P o rów na jm y skład chem icz­
n y  100 g mięsa, 0,2 l i t ra  pe łnotłustego m leka 
i 2 ja ja  w ag i 50 g każde:
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P racow nik  czechosłow acki o trzym u je  350 
g mięsa na 28 dni, czy li 70 g tygodn iow o  m ię sa 
bez kości, co w  p rzyb liże n iu  przedstaw ia 
wartość odżywczą 0,1 l i t ra  m leka pe łnotłustego.

Przeciętna k row a  daje 6 litró w  m leka 
dziennie. Jeśli k ro w a  ta przeznaczona zostanie 
na rzeź, dostarczy 140— 150 kg  mięsa Jeśli każ­
dy  p ra co w n ik  na okres 28 dn i dostaje 350 g 
mięsa, to ilość mięsa uzyskana z ubo ju  140 k i ­
log ram ow e j k ro w y  w ys ta rczy  na 4-tygo,dn iow y 
p rzydz ia ł d la 400 p ra co w n ikó w  (350 g X 400 —  
140000 g). K row a ta w  tym  samym czasie (28 
dni) dosta rczy łaby 68 l i t ró w  m leka. t. j. 42 l i ­
t r y  tygodn iow o, co d la  400 osób w ynos i 0,1 l itra  
na osobę (42 1 =  42000 cm3 : 400 =  105 cm'1 — 
0,105 1), co przedstaw ia  w  p rzyb liżen iu  tę samą 
w artość odżywczą, co ow ych  70 g mięsa bez 
kości. Przy tym  k row a  ta może dostarczać m le­
ka przez ca ły  rok, m ięsa zaś dostarcza je dno ­
razowa ty le , ile  potrzeba na 4 -tygodn io w y  p rz y ­
dz ia ł d la  400 osób, czy li że k ro w a  w  ciągu roku  
dostarcza 12 razy  w ięce j pożyw ien ia  pod posta­
cią m leka  n iż  pod postacią mięsa. Z w róćm y 
jeszcze uwagę, że m ięsa mogą nam dostarczyć 
zw ierzęta  m niejsze ja k  drób, k ró lik i,  k tó rych  
hodow la  jest tańsza, a w yc iągn iem y wniosek, 
ze spożywanie mięsa k row iego  w  w arunkach 
pow o jennych  jes t n iedopuszczalnym  zbytk iem .

Zagadnienie to jednak na leży ośw ie tlić  
jeszcze z innego punk tu  w idzenia. Czechosło­
w ack i p roducent za 1 kg  żyw e j w ag i o trzym u­
je  10 kor. cz. K row a dostarczająca 140—-150 kg  
mięsa w aży oko ło  550 kg  (waga mięsa w y n o ­
si 43%), a w ięc  za k row ę  tę sprzedaną na rzeź 
hodowca o trzym a 3500 ko r. czes. Jeśli k ro w a  
ta m iesięcznie dostarczy 168 l it ró w  m leka po 
2,80 kor. czes., za lit r ,  m iesięczny dochód z n ie j 
w yn ies ie  oko ło  470 kor. czeskich. A b y  w ięc do­
chód z m leka w y ró w n a ł w artość żyw e j w ag i 
k ro w y , trzeba ją  ka rm ić  i doić przez z gó ry  7 
m iesięcy. R o ln ik  zatem szybcie j i z oszczędno­
ścią kosztów  i w y s iłk u  może otrzym ać natych- 
m iast ten sam dochód z mięsa, na k tó ry  sprze­
dając m leko  m us ia łby  czekać w ięce j niż pó ł 
roku.

Jakie  stąd można w yc iągnąć w nioski?  1) 
m leko jes t pokarm em  w yże j w a rtośc iow ym  niż 
mięso, 2) k ro w a  m leczna dostarcza w  ciągu ro ­
k u  znacznie w ięce j pożyw ien ia  n iż  gdyby  ją  
przeznaczyć na rzeź i spożyć je j mięso, stąd dla 
w yżyw ie n ia  narodu trzeba dążyć do tego, by 
k ro w y  b y ły  hodowane na m leko, n ie  za ś 'd o ­
starczane do rzeźni. 3) cena m leka pow inna być 
podniesiona tak, mięsa zaś obniżona, aby ro l­
n ik o w i le p ie j opłacała się p rodukc ja  m leka niż 
mięsa.

Zagadnieniam i gospodarczym i, zw iązanym i 
z aprow izacją  k ra ju  za jm u je  się też a rty k u ł 
Vladim ira Chilcenki pt. „O zagadnieniach zw ią­
zanych z zaopatrzeniem wielkich miast w  mle­
ko" (listopad, grudzień 1947 N r 11 i 12).

W e wstępie autor stw ierdza, 3 postu la ty, 
k tó ry m  pow inna  czyn ić zadość dostawa m leka 
do w ie lk ic h  m iast:

1) aby m leko by ło  dobre,

2) aby go by ła  ilość w ystarcza jąca dla 
każdego obywatela ,

3) aby w artość jego b y ła  rów nom ierna. 
Zdaw a łoby się. że są to w ym agania  aż nad-

Lo oczyw iste, a jednak  uczyn ien ie  zadość każ­
demu z nich, napotyka  na ca ły  sp lo t trudności 
i zagadnień.

1. P ierw szy postu la t, aby m leko  dostar­
czane obyw ate lom , zwłaszcza dzieciom  by ło  
dobre, pociąga za sobą konieczność, aby czas 
dzie lący udój od spożycia b y ł m oż liw ie  n a jk ró t­
szy i n ie  w yn o s ił w ięce j n iż  24 godziny. W  na­
stępstw ie tego na leży wysunąć żądanie nocnej 
dostawy, co skróc i ten czas o 12— 18 godzin. 
W yg lą d a ło b y  to  wówczas w  następu jący spo­
sób: m leko z u d o ju  rannego i po łudn iow ego 
w yp raw ia  się do m leczarni. Dostawa kończy 
się o godz. 23, w  ciągu nocy m leko jest ch ło ­
dzone, rozlewane i transportow ane, wczesnym  
ranem p rzybyw a  do sk lepów  rozdzie lczych i o 
godz. 7 rano zna jdu je  się na stole spożywcy. 
Skrócenie czasu m iędzy udo jem  i spożyciem  
u trudn ia  także, je ś li n ie  un iem oż liw ia  odtłusz­
czanie m leka. W  m ie jsk ich  m leczarniach m leko 
ma być cedzone d la  usunięcia  zanieczyszczeń 
bak te ry jnych , lecz n ie  mogą być pod żadnym  
pozorem  naruszane jego fizyczne i  chemiczne 
własności. Tem peratura m leka  podczas prze­
chow yw an ia  w  m leczarn i oraz podczas roz­
dz ie ln ic tw a  do sk lepów  ma w ynos ić  2° do 4" C.

Każde w ie lk ie  m iasto m usi m ieć pod lega ją ­
cy  sobie obwód, w  k tó ry m  organ izu je  w a runk i 
z lew u i dostaw y m leka  tak, aby m ieszkańcom 
sw ym  dostarczyć p ro d u k t pe łnow artośc iow y.

Do na jw ażn ie jszych  w a runków  w p ły w a ją ­
cych na jakość m leka na leży um ie ję tne obcho­
dzenie się z n im  podczas u d o ju  i po n im  W a ­
runkam i ty m i są: czystość i chłód. A b y  te wa- 
lu n k i osiągnąć n ie  w ystarcza propaganda i po ­
uczanie, ale trzeba aby p rzyb o ry  i ins ta lac ja  
potrzebne dla osiągnięcia tego celu b y ły  ła tw o  
dostępne dla każdego producenta. W  latach 
okupac ji k ra j pod tym  względem  b. zubożał 
i n ie  ma dziś czym  czyścić w ym ien ia  k ro w y  
i naczyń, w  czym  ch łodzić i  przechow yw ać. Np, 
do m ycia  w ym ien ia  po trzebny jest garnek z go­
rącą wodą i dw ie  śc ie rk i: jedna do m ycia, d ru ­
ga do suszenia. O dpow iedn ia  in s tru kc ja  ma być 
połączona z dostępnym  zaopatrzeniem  ro ln ika  
w  niezbędne przedm ioty. Konieczne też jest od­
pow iedn ie  pomieszczenie na przechow yw an ie  
m leka w  czasie dzie lącym  udó j i dostawę, o 
czym  na leży w ydać specjalne ins trukc je , ja k  
rów n ież o sposobie cedzenia m leka. P łachty do 
cedzenia m ają być po n isk ich  cenach i ła tw o  
dostępne. N a leży  też pouczać producen tów  że 
nawet na jdok ładn ie jsze  cedzenie n ie zastani 
zachowania czystości p rzy  do jen iu  D la ch ło ­
dzenia m leka na leży rozpowszechnić p rzyrzą­
d y  udoskonalone. Chłodzenie jest n ie do pom v- 
slem a bez um ie ję tnego przechow yw an ia  lodu 
Lodow nie  p o w in n y  być urządzone grom adzki­
m i zasobami. M leko  do m leczarni ma być prze­
wożone w  izo low anych k ry ty c h  wozach spe­
c ja ln ie  na ten cel skonstruow anych. M leczarn ie  
mogą p rzy jm ow ać m leko ty lk o  od dostawców
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posiada jących ta k i wóz. Zb io rn ice  te mają też 
doglądać, aby w  wozach tych  b y ła  w ystarcza­
jąca  ilość lodu, w  ce lu  zabezpieczenia m leka 
przed ogrzaniem  podczas przewozu. Zb iorn ica  
m leka musi być zaopatrzona w  odpow iednie u- 
fządzenia, d la  d o p ływ u  i odp ływ u  wody, za­
rów no  z im nej d la  chłodzenia m leka, ja k  i go­
rącej d la  u trzym an ia  pomieszczenia i naczyń w 
czystości. W szys tk ich  tych  trudności p ię trzą ­
cych się przed nam i w  zw iązku z zaopatrzeniem 
w ie lk ic h  m iast w  dobre m leko nie da się poko­
nać jednorazow ym  rozporządzeniem władz. Po­
trzebny tu  jes t s ta ły  ko n ta k t i ścisła współpraca 
producenta, in s ty tu c ji pośredniczących w  do­
staw ie i o rganów  nadzorczych. Każde miasto 
m usi sobie w ypracow ać norm y i m etody w spó ł­
p racy  ze swoim  w łasnym  obwodem.

2. D la zrea lizow ania  drugiego postulatu, 
t. j. zaopatrzenia każdego obyw ate la  w  w ys ta r­
czającą ilość m leka, na leży usta lić liczbę m iesz­
kańców  m iasta i przeciętne spożycie m leką na 
głowę, b iorąc w  rachubę także spożycie m leka 
kwaśnego, jogu rtu , twarogu, s łodk ie j i kwaśnej 
śm ietany, lodów  śm ietankow ych itp . W ed ług  
autora spożycie m leka w śrów  ludności czeskiej 
jes t bardzo małe, co jest objawem  bardzo za­
trw aża jącym . zważywszy, że w y d o ln y  i p ro ­
d u k c y jn y  jest ty lk o  ten naród, k tó ry  spożywa 
w ie le  m leka. Przed akcją  propagandową stoi 
w iec ważne i wdzięczne zadanie. A k c ja  ta je d ­
nak m usi rozw ijać  się rów noleg le  z podnoszę- 
n ien i hodow li k rów .

3 A b y  ocenić doniosłość trzeciego żć^do." 
n ia t i  że m leko pow inno być rów nom ierne  pod 
względem  swego składu chemicznego, należy 
zw róc ić  uwagę na wahania sezonowe w  p ro ­
d u kc ji i w artości m leka. Przed w ojną b y ło  fa k ­
tem  powszechnie znanym, że w ie lk ie  m iasta w  
m iesiącach le tn ich  n ie konsum ow ały  całej i lo ­
ści w yprodukow anego m leka, k tó re  musiało 
być przerabiane na p rze tw ory, sprzedawane 
nieraz poniżej kosztów  w łasnych producenta. 
O dw rotn ie , w  zim ie ilość dostarczanego m leka 
bvw a ła  zby t n iska i m leczarnie śc iąga ły op ła ty  
karne za każdy n iedostarczony w edług um ow y 
ł i t r  m leka. Również skład chem iczny m leka u- 
j eaa wahaniom  sezonowym. Letn ie  m leko jest 
rzadsze, chudsze, uboższe w  b ia łko . M le ­
cza rn ie 'w  lecie są przeciążone, w  zim ie n iedo­
statecznie w ykorzystane, co odb ija  się bardzo 
n iekorzys tn ie  na opłacalności p rzem ysłu  m le ­
czarskiego. N ie  może też być m o w y o standary­
zacji p rze tw orów  m lecznych, p ó k i surow iec u- 
łega c iąg łym  wahaniom. D o tyczy  to  przede 
w szystk im  w yrobu  masła i  sera. Jednym  z 
g łów nych  czynn ików , w p ływ a ją cych  na sezo­
nowość p rze tw órstw a m lecznego jes t c ie len ie  
sie k rów . U m ie ję tne regu low an ie  c ie len ia  się 
może w  w ysok im  stopn iu  zm nie jszyć wahania 
p ro d u kc ji m leka, bardzo szkod liw e  z p u n k tu  w i­
dzenia gospodarki społecznej i zaopatrzenia 
m iast w  m leko.

A r ty k u ły  dotyczące żyw ien ia  zbiorowego 
piśm ie ,.V yż iva  lid u "  bardzo n ie liczne. N a­

leżą do n ich: 1) L. F ilip  „Ż yw ie n ie  w  niem iec- 
k ic h  W ięzieniach" (Nr 3-1946), 2) A , Kucem

„G rom adne żyw ien ie  w  p lan ie  d w u le tn im " (N r 
9/1946), 3) Dziecięca ja d ło d a jn ia  w  Pradze" 
(str. 207, 1947), 4) Brandejs Jan „R ozw ó j gro­
madnego w yżyw ie n ia  w  Rosji R adzieck ie j" (str. 
377, 1947). 5) „Zagadnien ie  czystości naczyń w  
żyw ie n iu  zb io row ym " N r 8 i  9 1946. Ten osta t­
n i poda jem y w  k ró tk im  streszczeniu.

Ludmiła Bazikova „Zagadnienie czystości 
naczyń w  żywieniu zbiorowym“. V y ż iv a  lid u —  
sierp ień i w rzesień 1946 r.

W  osta tn ich  ła tach żyw ien ie  zb iorow e do­
szło do tak iego  rozw o ju  i ob ję ło  tak  szerokie 
rzesze ludności, że każde zagadnienie, k tó re  
do tyczy  jego ra c jo n a liza c ji ma ogrom ne zna­
czenie gospodarcze i  społeczne. Rozw ój ten po ­
suwa się m ilo w y m i k rokam i. Rozliczne b y ły  te ­
go pow ody: oszczędność p ro d u k tó w  spożyw ­
czych, oszczędność opału i  innych  kosztów  
p ro d u kc ji, oraz pracy, a co za tym  idzie, u w o l­
n ien ie  kob iecych  rą k  roboczych, k tó re  zosta ły 
za trudnione w  innych  dziedzinach życia, a ta k ­
że dla osób p racu jących  w  m iejscach oddalo­
nych  od domu, oszczędność czasu, zaś p rzy  u- 
tru d n io n ych  sposobach ko m u n ika c ji, odciążenie 
ich  w  godzinach p o s iłku  po łudn iow ego. W p ra w ­
dzie n iek tó re  z tych  p rzyczyn  m ia ły  ty lk o  zna­
czenie prze jściow e, inne jednak us tab ilizow a­
ły  się ja ko  stałe fo rm y  życia. D ług i jeszcze czas 
wszystkie na rody będą odczuw a ły  brak s ił ro ­
boczych i konieczność zatrudn ien ia  w ie lk ic h  
rzesz kob iecych. Rozwój żyw ien ia  zbiorowego 
m usi posuwać się po te j l in ii,  aby s to ło w n icy  
n ie  ty lk o  się nasyc ili, ale aby odżyw ian i b y ii 
m oż liw ie  na jle p ie j, gdyż od tego zależy ich  od­
porność na choroby i zw iększenie w yda jnośc i 
jrracy. R acjona lizacja  żyw ien ia  rodz inn  ego w o ­
bec konserw atyzm u i n isk iego  poziom u w yszko ­
lenia gospodyń jest bardzo trudna. Daleka to 
bardzo droga do podn iesien ia  poziom u ż yw ie ­
n ia  narodu! Cel ten da leko ła tw ie j osiągnąć w 
żyw ie n iu  zb io row ym . N a leży  w ięc  na n ie  spo j­
rzeć i pod kątem  w idzen ia  w ychow aw czym .

A b y  żyw ien ie  zb iorow e rzeczyw iśc ie  w  
p e łn i zastąpiło żyw ien ie  domowe, un ika jąc  je d ­
nak jego wad, m usi każdy s to ło w n ik  m ieć to 
przeświadczenie, że w  sto łów ce dostanie stra ­
wę n ie  ty lk o  pożywną, smaczną i w  dostatecz­
nej ilośc i, ale i, o czym  się często zapomina, 
czysto przyrządzoną i  podaną. Pod tym  wzglę­
dem jednak czeskie s to łó w k i mogą zdaniem au­
to rk i często nasuwać w ie le  zastrzeżeń dlate-. 
go dz ie li się ona am erykańsk im i dośw iadcze­
n iam i w  te j dziedzinie.

Sprawa czystości naczyń w  żyw ie n iu  zbio- 
lo w y m  b y ła  w  U SA w ie lo k ro tn ie  regulow ana 
rozpoiządzeniem  władz, z k tó rych  jednak nie- 
w szystkie  w y trz y m a ły  próbę p ra k tyk i. Zw ażm y 
bow iem , że na jw iększą  trudność spraw ia  tu  ta 
okoliczność, że dla odpow iedniego w ydezyn fe- 
kow an ia  np. szklanek lub  ta lerzy, trzeba je  na 
pew ien czas w yco fać z obiegu, co w  godzinach 
najw iększego n a p ływ u  s to ło w n ikó w  jest ba r­
dzo trudno uskutecznić.

W arunkam i, k tó re  w  najwyższym, stopniu 
w p ływ a ją  na czystość naczyń są:

1) sumienność i czystość personelu, a to.
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zarówno k ie ro w n ic tw a  ja k  personelu 
wykonaw czego,

2) czystość i rozp lanow anie  loka lu , jego 
ośw ie tlen ie  i w en ty lac ja ,

3) sposób czyszczenia naczyń i ich  prze­
chow yw ania .

M yc ie  naczyń może się odbyw ać ręcznie 
lub  mechanicznie. Zazw yczaj ten d rug i sposób 
uważa się za bardzie j p ra w id ło w y , czego je d ­
nak dogm atycznie tw ie rd z ić  n ie  można, zależy 
to  bow iem  od rac jona lnośc i in s ta la c ji i od w ła ­
sności naczyń. C iąg le  jeszcze spotyka się na­
czyn ia  k tó rych  ściany n ie  są zupełn ie g ładk ie  
i  proste, ta k  że w  załam kach gromadzą się za­
nieczyszczenia. T ak ie  naczynia można dok ład ­
n ie  oczyścić ty lk o  ręcznie.

W ażnym  w arunk iem  czystości naczyń pod 
względem  bak te rio log icznym  jest, aby w szyst­
k ie  części zm yw a ln i, zwłaszcza zaś sita, przez 
k tó re  odp ływ a  brudna woda, daw a ły  się ła tw o  
w y jm o w a ć  i  czyścić. Insta lac ja  w inna  być tak 
pom yślana, aby w oda podczas zm ywania me 
stygła, lecz można ją  by ło  u trzym ać przez ca ły 
czas w  te j samej tem peraturze. U ła tw ia ją  to 
p ływ a jące  w  wodzie g rza łk i. W  przec iw nym  
razie tem peratura spada z szybkością 3° C na 
m inutę, co, oczyw iście , za leży od tem pera tu ry  
otoczenia. W ażnie jsze n iż  to, czy m y je  się na­
czynie ręcznie czy m echanicznie jes t odpow ied­
nia. tem peratura wody, k tó ra  w inna  w ynosić n ie  
m n ie j n iż 49° C. Tem peratura w o d y  do s p łu k i­
w an ia  um ytego naczynia ma być wyższa (oko-' 
ło  60° C).

Przydatność środków  odkażających i czy­
szczących do m yc ia  naczyń w  ins ty tuc jach  ży­
w ien ia  zbiorowego, jes t sprawą trudną i z łożo­
ną i w ym aga badań labo ra to ry jn ych .

Od środka odkażającego i  czyszczącego 
w ym agam y, aby w  temp. 49" C rozpuszczał za­
nieczyszczenia organiczne (zm ydla ł tłuszcze), 
da ł się ła tw o  sp łuk iw ać, n ie  strącał na p o w ie rz ­
chn i naczyń sk ładn ików  m inera lnych  w o d y  
tw a rde j i  wodę tę zm iękczał. Koncentrac ja  jo ­
nów  w odorow ych  o 0,3% roztw orze środka de­
zyn fekcy jneg o  ma być  p rzy  zm yw an iu  m echa­
n icznym  większa, p rzy  ręcznym  m niejsza n iż  
10. Takie  substancje, ja k  np. su lfonow ane a lko ­
ho le  są bardzo odpow iedn ie  do m yc ia  przed­
m io tów  zatłuszczonych, ale oddają złe us ług i 
p rzy  usuw an iu  zanieczyszczeń b ia łkow ych , ług  
i kwaśne fosfo rany sodu m ają w ie le  zalet, ja ko  
ś rodk i czyszczące, ale nadają się do u ży tku  t y l ­
ko  w  po łączen iu z in n ym i c ia łkam i, zw yk łe  m y ­
d ło  dzia ła znakom ic ie  w  m ię k k ie j w odzie  i d la ­
tego m usi być łączone z in n ym  czynn ik iem  
zm iękcza jącym  wodę. Bez w zg lędu  jednak na 
lo, k tó rego  środka używ am y, zawsze m usi być 
zachowane odpow iedn ie  stężenie roztw oru .

Trzeba też przypom nieć, że n ic  n ie  pomoże 
na jbardz ie j p ra w id ło w e  m yc ie  naczynia, ie f 
się je  po tym  k ładz ie  na brudne deski, p o k ry ­
te w szelk iego rodza ju  bakte riam i. Podsum owu­
jąc powyższe uw agi, m usim y dojść do w niosku, 
że żaden z om ów ionych  tu  w a ru n kó w  n ie  jest 
w ażn ie jszy  od innych , a uzyskany w y n ik  na­

szej p racy  zależy od w spó łdzia łan ia  w szystk ich  
czynn ików :

1) m echaniczne usunięcie zanieczyszczeń 
m usi być bardzo dokładne,

2) tem peratura w o d y  musi być przez ca ły  
czas utrzym ana na odpow iedn ie j w yso ­
kości,

3) środek de zyn fe kcy jn y  m usi być u ży ty  
w  przepisanym  stężeniu i działać prze­
pisaną ilość czasu,

4) dokładne p łukan ie  naczyń ma go ca łko ­
w ic ie  usunąć,

5) um yte  naczynie ma być składane w  
d ruc ianych  koszach, a po obeschnięciu 
przechow yw ane w  zam kn ię tych  sza­
fach.

A żeby móc o b ie k tyw n ie  ocenić w artość 
sposobów p racy  i  ś rodków  czyszczących, u ży ­
w anych  p rzy  zb io row ym  m yc iu  naczyń, na leży 
usta lić  metodę badania, k tó ra  um o ż liw ia ła b y  
liczbow e określen ie  stopnia bezpieczeństwa, 
w zg lędn ie  niebezpieczeństwa, k tó re  d la ludz ­
k iego  zd row ia  p rzedstaw ia ją  naczynia używ a­
ne w  in s ty tu c ja ch  żyw ien ia  zbiorowego. W szy ­
s tk im  naszym w ym aganiom  pod ty m  względem  
czyn i zadość k o n tro la  bakte rio log iczna . O cóż 
to  w ła śc iw ie  tu ta j idzie? je dyn ie  i w y łączn ie
0 to, aby naczynia sto łow e i kuchenne n ie  sta­
ły  się rozsadnikam i b a k te r ii chorobotw órczych.
1 tu ta j m usim y w yznać z całą o tw artością , że 
metoda zb iorow ego m yc ia  naczyń, k tó ra  s tu ­
p rocentow o u w o ln iła b y  je  od m ik ro flo ry  do­
tychczas n ie  jest znana. I  ta k  np. W a rd  i Dack 
po m yc iu  naczyń w  w odzie o temp. 49" C z do­
da tk iem  kwaśnego fosforanu sodu i sp łu k iw a ­
n iu  ich  wodą o temp. 61" C zna jdow a li jeszcze 
na naczyniach bakte rie  ty fusow e, pa łeczki gruź­
lic y  i bak te rie  ropo tw órcze  (S taphylococci i 
S treptococci). Trzeba bow iem  zważyć, że p rzy  
żyw ie n iu  zb io row ym  źródeł zakażenia może 
być bardzo w ie le : ze tkn ięc ie  z ustam i i  rękam i 
bardzo w ie lu  osób, ze sto łam i, pó łkam i, tacami, 
obrusami, na k tó ry c h  ludz ie  n ieraz k ładą  sw oje 
to rebk i, rękaw iczk i, pieniądze.

Jeśli badanie na obecność b a k te ry j choro ­
bo tw órczych  n ie  w yka zu je  ich  obecności, n ie 
dowodzi to  jeszcze byna jm n ie j, że m ycie  n a ­
czyń zostało p ra w id ło w o  przeprowadzone, gdyż 
ich  b rak  na naczyn iach może być zupełn ie  p rz y ­
padkow y. A że b y  uzyskać zupełną pewność w  
tym  względzie  trzeba dokładn ie  zbadać i usta lić  
m ik ro flo rę  ja m y  ustne j i  dróg oddechowych i z 
w y n ik a m i ty ch  badań porów nać m ik ro flo rę  
znajdowaną na naczyniach um ytych . Zgodnie 
z obecnym  naszym stanem w iedzy o tych  spra­
wach ustalono, że jako  naczynie um yte  b. do­
brze uważa się tak ie , na k tó ry m  zna jdu jem y 
0-— 10 b a k te ry j ja m y  ustne j na 1 cm2; dobrze 
um yte : 11— 30 bakt./cm 2, dostatecznie um yte : 
31— 50 bak i./cm 2, m arnie um yte  51— 100 bakt. 
cm5, zaś pow yże j 100 bakt./cm 2 uważa się stan 
naczynia za niedopuszczalny. Badania przepro­
wadzono w  U SA w  licznych  ins ty tu c ja ch  ży­
w ien ia  zb iorowego w yka za ły  w  36% w ypadków  
oko ło  200 bakt./cm". w  jednym  w ypadku  znale­
ziono nawet 6.300 bakt./cm 2, w  dwóch 40.000,
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zaś w  trzech 53.000 na 357 zbadanych zakła­
dów. '

P rzeprowadzenie tak ich  badań w  praktyce  
n ie  jest tak  proste ja k b y  się na pozór mogło 
zdawać. N a leży  stosowane tu  m etody u jedno ­
sta jn ić, gdyż w  p rzec iw nym  razie w y n ik i n ie 
są po rów nyw a lne . M e tody  te muszą być w y ­
starczająco proste, aby m og ły  być stosowane 
w  każdym , naw et sk ro m n ie . wyposażonym  la ­
bora to rium . M . N ow ak i  A . M. Lacy w  p racy 
swej „Q u a n tita tiv e  M ethod fo r D e te rm in ing th e  
B acteria l C ount on Restaurant Glassware 
Am. J. H ig. 1942. opow iada ją  się za metodą 
ob lew an ia  naczyń, w  ty m  w ypadku  restaura­
cy jn ych  szklanek, odpow iedn io  przygotow aną 
pożyw ką. Szklanka taka umieszczona jest w  in ­
kubatorze, po czym  obliczona liczba tw orzą ­
cych się k o lo n ii bak te ry jnych . O czyw iście , i ta  
metoda ma sw oje w ady, zwłaszcza gdy chodzi 
o większe, naczynia.

W  dalszym ciągu a rty k u łu  auto rka  szcze­
gó łow o rozpa tru je  różne m etody badań bak­
te rio log icznych . A m erykańsk ie  stowarzyszenie 
mające na celu podnoszenie poziom u zdrow ia  
publicznego u tw o rzy ło  w  r, 1938 sekcję czysto­
ści naczyń kuchennych  i  s to łow ych. Sekcja ta 
opracow u je  zarów no m etody badań ja k  j n o r­
m y w edług k tó ry c h  będzie przeprowadzona o- 
cena i k w a lif iko w a n ie . W y n ik i tych  prac zosta­
ły  ogłoszone przez W . D. T iedemanna: 1) „R e­
p o rt of the Com m ittee on D esin fection  o f Dishes 
and U tensils“ A Y  PH 1943, 2) tegoż autora „En- 
forcem ent of D ish w ashing Régulations A pp  W  
ing  to  Eating and D rin k in g  Establishments A Y  
PH 1941 31 teooż autora „Proposed M ethod fo r 
C on tro l of Food U tensils S an ita tion " A Y  PH
1944. , . ,

Sprawom d ie te tycznym  i b iochem icznym  
zw iązanym  z rac jona lizac ją  żyw ien ia  pośw ię­
cono w ie le  a rty ku łó w . Są n im i: 1) K- Burian 
„W zbogacen ie  m ąki i p ieczyw a w  w ita m in y

styczeń 1946 N r 1, 2) Josef M asek „Ż yw ie n ie  
podczas w o jn y "  lu ty  1946 N r 2, 3) Fr. Błażek: 
„P odstaw ow e potrzeby norm alnego dziecka w  
zakresie żyw ien ia " marzec 1946 N r 3, 4) L. F i­
lip  „J a rz y n y ‘i k a lo r ie "  tamże, M . U leg lova  T il-  
schova: „W ita m in  C w  ja rzynach " kw iec ień  
1946 r. N r  4, M ir . K ve ton  „M le k o  i p rze tw o ry  
m leczne w  obecnym  żyw ie n iu " tamże, J iv i Syl- 
laba „Ż yw ie n ie  d iabe tyków  podczas w o jn y  i w  
okresie pow o jennym " lip iec  1946 N r 7, J ind rich  
Stoklasa „Znaczenie cukru  w  b io lo g ii dzieci 
w rzesień 1946 r. N r 9, Jan H o re i „Znaczenie 
zapobiegawcze żó łtych  flaw onow ych  b a rw n i­
k ó w  ro ś lin n ych " październ ik  1946 N r 10, Ladi- 
s lav K a iz l „Leczenie owocam i i ja rzynam i scho­
rzeń przew odu pokarm ow ego" tamże, Ludm iła  
Bazikova „C o  w iem y dziś o znaczeniu substan­
c ji m ine ra lnych  w  żyw ie n iu " str. 185 roczn ik  
1947, Fr. H ora  „Ż y w ie n ie  zd row ych" str. 129 
tamże, M . H ruba „Ż yw ie n ie  naszych n a jm n ie j­
szych" str. 53 tamże, Lad. K a iz l „F rancuska d ie ­
ta dla c iężarnych i ka rm ic ie le k " str. 23 i 99 
tamże, Karasek „Praca i  żyw ie n ie " str, 245 tam ­
że, V ac lav  M a je r „O  radośn ie jszy b y t w s i" str. 
161 tamże, V la d im ir  M arecek „C za rny  lub  b ia ­
ły  ch leb" str. 168 i 247 tamże, Josef M asek „L e ­
karz m ów i o poście" str. 96 tamże, R. V ino ric - 
k y  „Ż y w ie n ie  sportow ca" str. 171 tamże.

Na zakończenie tego przeglądu nadm ien i­
m y ty lko , że V y z iv a  L id u " bardzo często za­
mieszcza ko m u n ika ty  dotyczące gospodarki a- 
p row izacy jne j w  Polsce. Poruszone zosta ły  na­
stępujące spraw y: „S y tuac ja  żyw nośc iow a w  
Polsce" (marzec, kw iec ień , w rzesień 1946), „G o ­
spodarcza sytuacja  w  Polsce. R ybo łów stw o. 
W prow adzen ie  bezm ięsnych dni. 4 m ilia rd y  na 
in w es tyc je  ro lne. O reform ę system u p rzydz ia ­
łowego. U N R R A podniosła  dostaw y do P o lsk i" 
(Czerw iec 1946). „G ospodarczy p lan w  Polsce" 
(str. 34, 1947). „S y tuac ja  żyw nośc iow a w  Pol­
sce" (str. 152 i 365, 1947).

N o w e  k s ią żk i u nas
Nowe tablice wartości odżywczej środków 

spożywczych.

Nakładem  Lekarskiego In s ty tu tu  N aukow o- 
W ydaw n iczego  ukazało się tłum aczenie ang ie l­
sk ich tab lic  w artośc i odżyw czej środków  spo­
żywczych, w ykonane w  Dziale H ig ie n y  Ż y w ie ­
n ia  Państwowego Zakładu H ig ie n y  przez inż. J, 
Rudowską i prof. A . Szczygła. O ry g in a ln y  ty ­
tu ł p racy „W a rto śc i odżywcze środków  spo­
żyw czych z okresu w o jn y "  n ie  jest zby t szczę­
ś liw y , n ie in fo rm u je , że chodzi tu  o tablice, 
k tó re  w  obecnej c h w ili p o w in n y  znaleźć zasto­
sowanie w  ob liczan iu  w artośc i odżyw czej po­
s iłków . Jest to p u b likac ja  na k tó rą  zapotrzebo­
wanie jest szczególnie duże, a nie każdy z za­
interesow anych dom yś li się, że pod tvm  ty tu ­
łem  k ry ją  się tf lk  bardzo poszukiwane tab lice  
wartości odżywczej środków  spożywczych.

O ¿je w ierność tłum aczenia w  ty tu le  nie 
w ypadła  szczęśliwie, o ty le  w  w yko n a n iu  pracy

staranność tłum aczy w  okreś len iu  cech i ja k o ­
ści p ro d u k tó w  oraz dodanie n iezbędnych k o ­
m entarzy d la  w łaściw ego zrozum ienia tab lic  
jes t w ie lką  zaletą te j p u b lika c ji. Praca zawiera, 
oczyw iście , dane o p roduktach  na ry n k u  an­
g ie lsk im  z uw zg lędn ien iem  tych  zmian, k tó re  
zaszły na ry n k u  spożywczym  w  okresie  w o jn y . 
W ie le  jednak p ro d u k tó w  o tym  samym składzie 
w ys tępu je  w  naszych w arunkach, a co do in ­
nych  dokładne m ianow n ic tw o  i uw ag i tłum a­
czy ustrzegą stosu jących tab lice  przed w iększy­
m i błędam i.

W  uwagach w stępnych  tłum acze podkre ­
ślają, że tab lice  p o w in n y  być stosowane do cza­
su opracowania po lsk ich  tab lic , na k tó re  n ie ­
s te ty  p rzy jdz ie  nam jeszcze d łuższy czas po­
czekać wobec trudności zw iązanych z w y k o ­
naniem  analiz podstaw ow ych p ro d u k tó w  spo­
żyw czych. Do te j p o ry  korzystano  w  Polsce 
przeważnie z tab lic  w artości odżywczej środ­
kó w  spożyw czych zam ieszczonych w  różnych
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książkach i  w ydaw n ic tw ach , dotyczących od­
żyw ian ia  i d ie te tyk i. Tab lice  te b y ły  po w ię k ­
szej części dow o lnym  tłum aczeniem  części ta ­
b lic  n iem ieckich , bez uw zg lędn ien ia  jakości 
i stanu p ro d u k tó w  spożywczych. W artość ich 
by ła  n iew ie lka , w  dodatku w yb ó r źródeł, z k tó ­
rych  czerpano dane, n ie  zawsze b y ł najlepszy 

Tab lice  ang ie lskie  op ie ra ją  się na n a jnow ­
szych danych, zaw iera ją  one także oznaczenia 
so li m ine ra lnych  i  w itam in , k tó ry c h  b rak jest. 
w  opracowaniach n iem ieck ich . Te dwa momen­
ty  odegra ły  ro lę  decydującą w  w yborze ich do 
tłum aczenia.

W artość odżywcza środków  spożywczych 
podana je s t w  dw u  zasadniczych tablicach: 
p ro d u k tó w  bez odpadków  i w raz z odpadkami. 
U ła tw ia  to znacznie ob liczen ie  w artośc i odżyw ­
czej i zapobiega częstym  pom yłkom  na tym  tle.
W  tab licach  środk i spożywcze zgrupowane są 
w ed ług  pochodzenia, przyczym  przed, każdym  
odstępem podane są w y jaśn ien ia  co do składu 
i jakośc i p ro d u k tó w  w  danej grupie. U k ład  p ro ­
d u k tó w  w  obrębie poszczególnych grup jes t a l­
fabetyczny. O gółem  w  tab licach  podana jest 
w artość odżywcza oko ło  300 p roduktów . W  
liczb ie  te j zawarte są także na jw ażnie jsze p ro ­
d u k ty  spożywcze na ry n k u  spożywczym  w  Pol­
sce. W  ró żn icy  składu p ro d u k tó w  ang ie lsk ich

JADŁOSPISY
T Y P Y  JADŁOSPISÓW  STO ŁÓ W K O W YC H , Z A LE ŻN E  OD  

D O PŁA TY.
K w i e c i e ń .

1. Zupa ogórkowa ze śmietaną, ziem niakam i i koperkiem
zielonym.

Klopsiki cielęce w  sosie grzybowym  i kaszą gryczaną 
lub inną. Ćwikła.

2. Zupa szczawiowa z ziem niakam i (przynajm niej część
szczawiu świeżego).

Pieczeń cielęca w  sosie, kluseczki krajane, surówka 
z m archw i z chrzanem.

Kisiel kawowy.
3. Barszcz ukraiński.

Łazanki w ypiekane z mięsem lub konserwami.
Kompot ze śliwek gotowanych i surowych jabłek.

4. Zupa grzybowa z kaszą perłową.
Pieczeń w ieprzowa, ziem niaki, sałata zielona.

5. Barszcz zabielany na boczku wędzonym, ziem niaki.
K luski z masłem i serem ze śmietaną.
Ś liw ki w  sosie w aniliow ym .

6. Zupa fasolowa z łazankami.
Ryba smażona lub kotlety z ryby, ziem niaki.
Kompot z rabarbaru.

7. K rup n ik  zabielany z zieloną pietruszką.
Jaja sadzone, ziem niaki, sos szczypiorkowy.

M  a j.
D n i mięsne.

1. Zupa z rabarbaru  podpr. śmietaną z grzankam i.
K otlety  cielęce, ziem niaki, m archew gotowana. i .

2. Zupa ziemniaczana podpr. śmietaną z siekaną zieloną 2.
pietruszką. 3.

Pieczeń wieprzowa w sosie, kasza perłowa, sałata zie­
lona z proszkiem cytrynowym  w itam inow ym  z ko- 4.
perkiem  zielonym.

i po lsk ich  można się dobrze zorientow ać dz ięk i 
dokładnem u op isow i jakośc i p ro d u k tó w ,'p o d a ­
nych  w taolicach. W  dodatku do dw u  zasadni­

c z y c h  tab lic  podane są zestaw ienia n a jw a żn ie j­
szych p roduktów , będących o b fitym  źródłem  
w ita m in y  D i B,. (rybo flaw iny ).

W ydane tab lice  p o w in n y  usunąć szkod liw y  
chaos w  ob liczan iu  w artośc i odżyw czej p o s ił­
ków , ja k i spo tykam y w  w iększości ocen ja d ło ­
spisów, a naw et w  pub likac jach . W  tym  celu 
p o w in n y  być uznane o fic ja ln ie  jako  tab lice o- 
bow iązujące w  ob liczan iu  w artośc i odżyw czej 
w  szpitalach, sanatoriach, bursach, s to łów kach 
itp . O czyw iśc ie  do czasu opracow ania po lsk ich  
tab lic, opartych  na analizach naszych p ro d u k ­
tów. B y ło b y  rzeczą pożądaną, abv„yv op racow y­
w an iu  ank ie t żyw ie n io w ych  rów n ież p-- 
w ym ien ione  tab lice  za podstawę do ob liczan ia  
w artośc i odżyw czej spożycia, badania te W Ów- 
czas m ożnaby po rów nyw ać bez konieczności 
dokonyw an ia  m ozo lnych przeliczeń.

Brak tab lic  w artości odżyw czej b y ł jednym  
z g łów nych  pow odów  braku  p lanow an ia  i ko n ­
tro li w  odżyw ian iu  zb io row ym . O pub likow ane 
tab lice  p o w in n y  usunąć ten stan i tym  samym, 
p rzyczyn ić  się do pop raw y odżyw ian ia  zb io ­
rowego.

Dr Emil Paluch.

WIOSENNE
3. Zupa koprowa z kluskam i kra janym i pa wywarze-

z grzybów.
K otle ty  schabowe, ziem niaki, ćwikła.

4. Rosół z fasolą drobną z zielonym koperkiem.
Sztuka mięsa, ziem niaki, sos szczypiorkowy na maśle

ze śmietaną.
Muss z kaszki manny na w yw arze z rabarbaru.

5. Zupa pomidorowa z kaszą.
Cielęcina pieczona, ziem niaki, sałata zielona ze śmie­

taną.
6. Barszcz zabielany z ziem niakam i i koprem.

Paprykarz cielęcy, kluski, kompot z rabarbaru.

Dnie bezmięsne.

1. Zupa szczawiowa z ziem niakam i.
K otlety  z ja j, kaszka krakowska z masłem, sałatka 7:  

rzodkiew ki ze szczypiorkiem.
Kisiel kawowy.

2. Barszcz ukraiński z fasolą.
Leniw e pierogi z cukrem.
Kompot z rabarbaru.

3. K rup n ik  z dodatkiem grzybów świeżych (smardzy) lub- 
suszonych i zieleniną podpr. śmietaną.
Jaja sadzone, ziem niaki, szpinak.
K rem  z kwaśnego m leka.

JA D ŁO S PIS Y JE D N O D A N IO W E .

Jaja, ziem niaki, sos szczypiorkowy, clileb.
Gulasz z kaszą lub ziem niakam i. Kompot z rabarbaru. 
Zupa szczawiowa na mięsie podprawiona śmietaną- 

z ja jam i. Chleb.
Zupa ziemniaczana czysta ze słoniną i koprem. Chleb 

z twarogiem  i szczypiorkiem.
I!1L...1___________ L ______" L I___P J L r t J J i - l - Ł __________  . . .

T R E Ś Ć :

Wczasy pracownicze — zdobycz świata pracy polskiej dem okracji ludowej — W. Olsienkiewicz. Wczasy • 
zorganizowany odpoczynek — St. Pompei. Dobrze wyposażony dom wczasów — E. Kozłowski. Zagadnienie 
ka lku lac ji i kosztów w  domach wypoczynkowych 1-  M gr M . Łukasiewicz. Centralne zaopatrzenie domów 
wczasów — P. P rzybylik . Rachunkowość finansowa i gospodarcza Domu Wczasów —  M gr J. Paczeniowski. 
Wczasy — problemy i spostrzeżenia — M gr L. Schweiger. G rafik  ruchu osobowego w  domach wczasów —  
A. Gorgosz-Pemplowa. Wiosenne i letnie jadłospisy — Zofia Czerny. Zim ne desery — S. W itkowska. 

Z prasy zagranicznej. Nowe książki u nas. Jadłospisy wiosenne.
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